O 


RENIN R SZYNA 


_ Lacięte walki na całym froncie. 


komunikat szefa sztabu generalnego 


z dnia 26 czerwca. 


Zacięte ataki bolszewickie na 
całym froncie wschodnim docho- 
dzą do wysokiego napięcia. Nie- 
przyjaciel, korzystając ze swej prze- 
wagi liczebnej i operując masami 
kawalerii, dąży za wszelką cenę do 
osiągnięcia rezultatu decydującego. 

Silne walki, jakie od kilku dni 
toczą się w rejonie jeziora Mesu. 
szol, zakończyły brawurową akcją 
oddziały I-ej dywizji litewsko-bia- 
toruskiej z grupy generała Rząd- 
kowskiego. Przeciwnik na tym od- 
cinku został rozbity 1 wyparty ze 
swych pozycji. Zdobycz Masza wy- 
nosi trzydzieści kilka karabinów 
maszynowych i klikuset Jeńców. 

O zaciętości walk świadczyć mo- 
że fakt, że w samych tylko wal- 
kach o posiadanie miasta Czerni- 
ca-Wielka bolszewicy utracili 600 
w zabitych, 

Należy też podkreślić wspaniałe 
współdziałanie naszej artylerji, któ- 
ra brawurowo wyjeżdżając na od- 
kryte pozycje, zadała nieprzyjacie- 
lowi nadzwyczaj ciężkie straty, 

W rejonie Bobrujska oddziały 
nasze, poprzedzając kontrakcję prze- 
ciwnika, dokonały wypadu wzdłuż 
szosy Mohylowskiej, rozbiły pułk 
piechoty nieprzyjacielskiej i znisze 
czyły mosty. 

Dzielne oddziały grupy pole- 
skiej w zmaganiach z wielekroć 
przeważającemi siłami nieprzzjacie- 
la broniły mu dostępu do Mozyrza 
i Kolenkowicz. Na punkty te zo- 
stały przez dowództwo wojsk czer- 
wonych skierowane wyborowe je- 
dnostki piechoty i kawalerji. W ata- 
ku brały udział specjalne oddzia- 
ły komunistów i obcoplemieńców. 
Wojska nasze wytrwały na swych 
stanowiskach aż do nadejścia re- 


zerw I wtedy gen. Sikorski prze- 
szedł do zdecydowanej kontrakcji, 
Opór nieprzyjacielski został złama- 
ny na linji między Prypecią, a to- 
rem kolejowym Rzeczyca—Kalen- 
kowicze, przyczem zdobyliśmy kil- 
kanaście karabinów “maszynowych 
I znaczny materjał wojenny. W cią- 
gu całodziennych walk bolszewicy 
stacii w zabitych z górą 2,000. 
W walkach tych został ranny je- 
den z najdziefniejszych oficerów 
grupy poleskiej, major jazdy Ja- 
worskl. 

Na południe od Prypeci 22-gl 
pułk piechoty dokonał śmialego 
wypadu wzdłuż toru kolejowego, 
w kierunku na Owrucz, gdzie roz. 
bił grupujące się siły nieprzyjaele- 
la. W wypadzie tym huraganowym 
ogniem artylerji nieprzyjacielskiej 
został zniszczony nasz pociąg pan- 
cerny „Generał Sikorski”. 

Konna armja Budiennego, któ- 
rej udało sią zająć Jonilczyn na 
północny-zachód od Zwiahla, starała 
się w Ciągu dnia wczorajszego roz- 
szerzyć swoje powodzenie, boha- 
terski jednak opór naszych wojsk 
zaszachował jej dalsze ruchy. 

Wszystkie ataki nieprzyjacielskie 
na linji rzeki Słuczy odparto ogniem 
karabinów maszynowych i arty- 
lerji. 

Na południe i wschód od La- 
tyczowa nieprzyjacielowi udało się 
przejściowo zająć miasto Werenkę. 
Energicznym kontratakiem naszej 
18-ej dywizji piechoty Werenka zo- 
stała odzyskana, nieprzyjaciel wy- 
cofał się w popłochu na wschód, 
tracąc wielu rannych i zabitych. 

Oddziały - ukraińskie gen. Pa- 
wlenki przełamały front nieprzyja- 
cielski pod Bielanami, zajmując 
Czerniejowce i Teklówkę. 

Zastępca szefa sztabu gunerśl, 

Kuliński, gen. ppor. 


Kto wytrwa? 


~ Ostatnie walki "polsko-bolsze- 
wickie miały przebieg bardzo krwa- 
wy, zwłaszcza na północy. Na 
wszystkich odcinkach frontu bol- 
szewickiego znać bez porównąnia 
większą koordynację, logikę i kon- 
sekwencją działań. Operacje nie- 
przyjaciela nabrały dużo cech, zna- 
nych całemu światu ofenzyw ro- 
syjskich. Krótko mówiąc, w pracy 
wojsk bolszewickich znać dosko- 
nale rękę Brusiłowa, 

Charakter walki, jaką uprawia 
stary wódz rosyjski ma swe dobre 
i swe złe strony, — należy też so- 
bie z nich dokładnie zdawać spra- 


wę. Zła strona metody brusiłow= 


skiej, — to szastanie bez rachunku 
i bez obliczenia rezerwami. W wal- 
kach z wojny Światowej przypomi- 
nają sobie wszyscy ogromne wra- 
żenie, jakie umiał wytworzyć Bru- 
siłow, rzucając w wielkim impecie 
i stosunkowo w dużej wzajemnej 
łączności ogromne masy |udzkie, 
wspierane masami konnicy i arty- 
lerji. Brusjłow jest graczem zręcz- 
nym, umię odrazu wykorzystywać 
zadane ciosy, umie mużyć przeci. 
wnika, umie używać wielkich mas 


kawalerji, którymi operuje bardzo 
zręcznie 1 stanowczo. Brusiłow 
dla wojny bolszewickiej ruczynił w 
krótkim. stosunkowo czasie bardzo 
wiele, Ożywił on w znacznym 
stopniu i uruchomił linjć kolejowe, 
które przerzucają obecnie wielkie 
ilości wojsk nieprzyjaciela w krót- 
kim stosunkowo czasie. I tak na- 
przykład żołnierze wzięci do nie- 
woli we wielkiej bitwie północnej, 
det ów przez generała Sosn- 
owskiego, zeznawali, że z Peters- 
burga do Połocka jechali trzy dni. 

jak na stosunki bolszewickie 
szybkość wojskowego transportu 
ogromna. 

Przyglądając się jednak dobrym 
stronom sposobu walki Brusiłowa 
nie należy zamykać oczu na złe 
strony metod tego generała. Zda- 
wali sobie juiz nich $prawę do- 
skonale niemcy i wystarczy sięgnąć 
do niedawnych przykładów, aby 
zobaczyć, że Brusiłow był dla Ro- 
«i może najkosetowniejszym, „naj- 
droższym* generałem. Metoda bo- 
wiem  Brusiłowa, o ilẹ gej na 
konsekwentny, świadomy siebie o- 
pór, o ile ma do czyńienia po 
przeciwnej stronie z wojskami, do- 
brze dyscyplinowanemi, — jest dla 
armji przez tego generała prowa- 


Idzonej — zgubna, 


Tadż Nlodziclą 


a, 


już odparowane, 
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atmosferze komunistycznej, pro- 
wadzonych przez starych, „wierzą- 
cych* komunistów, Brusiłom smie- 
nił pod tym względem taktykę i 
cały zasób mił komunistycznych w 
odróznienia do dawnej metody, 
wysunął z głębi kraju na front.— 
Tym się tłómaczy niejednokrotnie 
wielki fanatyzm w poszczegól- 
nych grupabh i oddziałach. 

Z drugiej jednak „strony wid- 
domo, że o ile to wyezerpywanie, 
szastanfe materjału ludzkiego nie 
da ostatecznie namacalnych, d0-. 
datnich wyników—wtedy cały £e- 
strój tej energji pryśnie, tak sa- 
mo, jak sią rozleciał w 1916-tym 
roku, 

Dlatego armja polska, prowa- 
dzona wytrawną i cierpliwa ręką, 
walozącą dzisiaj s wrogiem roz- 
partym od Kijowa do Azji “musi 
mieć wewnątrz kraja przychylną 
i patrjotyczną atmosferę. Rozèr- 
wy naSzm, spieszące na front, £ol- 
nierz stojący w pola, musi mieć 
to przeświadczenie, iż niema xa 
nim w głębi kraju jednego zło- 
wieka, któryby trudowi żołnierza 
nie sprzyjał 1 czegoś dla tego 
trudu nie poświęcił I jednoozeń- 
nie muszą wierzyć, że kraj, któ- 
rego broni żołnierz pólski, prag- 
nie pokoju i jedynie konieczność 
zmusza go do prowadzenia wojny. 

Omawiając całokształt walk, 
zwrócić jeszcze uależy uwagą na i 


sposób, w jaki walczą bolszewicy. | | i : 
Kronika polityk’ polskiej. 


„Polska mówił Naczelnik pań- 
stwa, gotowa jest — tat samo, 
jak przed dwomą miesiącami — 
wejść na drogę rokowań z Rosją. 
W punktach zasadniczych nasze 
warunki pokojowe -nie uległy 
zmianie i życzymy sobie zawsze 
rozpocząć rokowania. Tylko gdzie 
są nasze zękojmie? W tem apo- 
cozywa punkt -ciężkości. Polska 
nle chce, żeby po zawarciu pokoju, 
warunki jego były niedotrzymańe” 
przez rząd sowietów. Rosja z 
punktu widzenia politycznego — 
nie istnieje. Kiedy będzie mogła 
ona dać gwarancję, zapewniające 
Europie trwały pokój?“ 


Naczelnik państwa wyraził sią 
następnie, że pokój może być u- 
stanowiony wówczas, gdy w Rosjł 
wskutek rewolucji zmieni się po- 
łożenie wewnątrzne, Wtedy tylko 
Polska będzie mogła nie obawiaóć', 
sią najazdu od strony wschodniej 
i sdemobilizować swoją armję. 


Na uwagę korespondenta an= 
gielskiogo, że Polskę oskarżają 
o miiitaryzm, Naczelnik państwa 
miał odpowiedzieć: „Oi, co tak 
mówią, nie znają Polski“, 


Z powodu rokowań angielskich 
z Krassjnem, marsząłok Piłsudski 
zauważył: „Ci, którzy sią oddają 
tym rokowaniom, nie znają Rosji“. 


„Jest to nieomal pewniklem'i 
jedynie kwestją wytrzymałości. 

I tak naprzykład niemcy w roku 
1918, wytrzymawszy pierwsze -closy 
Brusiłowa, zadali mu cały szereg 
klęsk, co więcej, można ćałkiem 
obiektywnie powiedzieć, że właśnie 
impet z jakim Brusiłow prowadził 
ówczesną ofenzywę sprawił, że ar- 
mja rosyjska, wyczerpana stratami, 
pochyliłą się z przyśpieszonem tem- 
pem do swego upadku. 

W walkach obecnych obserwo- 
wać możńha tę samą metodę walki 
przeciwnika, 

Widzieliśmy ostatnio gwałtowne 
uderzenie na północy, prowadzone 
wielkiemi siłami, w sposób bardzo 
rozrzutny, Uderzenie to zostało 
przez nasze kierownictwo wspania- 
lym kontratakiem odbite, przyczem 
wśród wojsk nieprzyjaciela można 
już było zauważyć pierwsze skutki 
brusiłowskiej bezwzg!ędności, Zot- 
nierze nasi widzieli na każdym 
kroku, na murach, ścianach, dwor- 
cach napisy żołnierzy bolszewickich 
tel treści, że czerwoni armiejcy nie 
chcą się już bić, że „idą do domu“, 
wracają do Moskwy itd.  — 

Bezpośrednio po uderzeniu na 
północy, przyszło uderzenie na po- 
łudnie, przeprowadzone f otwarte 
zapomocą wielkich mas _ kawalerji. 

Jak widzimy z tego, armią 
czerwoną kieruje już teraz ręka 
doświadczona starająca się O uzy- 
skanie inicjatywy | rzucająca masy 
wojsk dość celowo na tereh ope- 
racji. 

Bój na skrzydle południowem 
nie dał nieprzyjacielowi pożądanych 
przez niego wyników. Armja na- 
SZA, colająg sią nie zostałą ani po- 
zbawiona łączności, ani nie została 
pozbawiona poprzednich zdobyczy, 
W całym szeregu bitew na linjach 
kolejowych oraz przy traktach wre- 
szcię we wolnym terenie, gdzie nie- 
przyjaciel umacniał sią zupełnie 
regularnie i popa się calą 
współczesną techniką, — wojska 
nasze rozbiły go, zawsze otwierając 
sobie drogę do obranych przez 
siebie kierunków marszów. 

Nie wskórawszy nio na skrzy- 
dle północnem i na skrzydle” po= 
łudniowem, zasilany wciąż nowy- 
mi rezerwami stara się nieprzyja- 
ołel, jak sądzió można z komuni- 
katów naszego Sztabu Generalne= 
go, uderzyć w oentram naszego 
frontu, a mianowicie ma wielką 
grupą poleską, wreszoja na oały 
front gonerała Szeptyckiego. — 
W chwili obecnej walka przyjma- 
je tutaj ogromne rozmiary. Zna- 
jąc jednak wodza tego frontu, ge- 
nerała Szeptyckiego, jego niesły- 
chsną zręczność, wielki artyzm 
wojenny, znając takich kierowni- 
ków większych grup, jak generał 
Sikorski, o przebieg tej walki mo- 
żna być spokojnym. 

Reasumując tedy możemy po- 
wiedzieć, że w ostatnim mieśląch 
mieliśmy byli otrzymać trzy śmier- 
telne ciesy raz na' północy, raz 
na południu, wreszcie na froncia 
poleskim. Pierwsze dwa zostały 


Wojako ich w większości wypad- 
ków nie jest zupełnie umundaro- 
wane, posiada strój cywilny i na- 
dużywa tego w sposób, wykracza» 
jący poza wszelkie prawa i regu- 
ły wojny, Rozbite oddziały nie- 
przyjaciela rozpraszają się na szo- 


Rodiczew. kategorycznie. zaprze 
cza informacjom kilku pism war- 
szawskich, RY, został przedsta» 


rokich przestrzeniach, teroryzu= | wicielem gen. Wrangla w Warsza- 
jąc najstraszliwiej ludność. Pro-| wie. 


sadzą też równocześnie służbę ' 
wywiadowczą. Ludność ta bez na- 
tażenia sią na ostateczną zagła- 
dą nie może przebywających po- 
śród niej żołnierzy wydać, z tego 
powoda oddziały nasze mają bar- 
dzo utradnione zadanie, Tak nas 
przykład oała jazda Budionnego, 
to wielotysięczna hałastra, bez 
siodeł, bez mundurów, pierzohają= 
ca na widok zorganizowanych od- 
działów „w lasy i moczary, ukry- 
wająca sią po wsiach, a potdm, 
gdy oddział zorganizowany przej 
dzie, rzucają się znów na niego 
z iyim Nie potrzeba dodawać, że 
wojska nieprzyjacielskie dopusz- 
czają się niesłychanych  okru- 
cieństw, rabunków i rozbojów, a 
żyją, nie wiokąę ze sobą trenów, 
tylko x zasobów ograbianej pezes 
siebie ludnaści. 


farzelnik państwa w sprawie pokoju. 
Wywiad z Naczelnikiem państwa. 

„Daily Express* — jak donosi 
„Gazeta warszawska” — ogłosił 


wywiad swego warszawskiego ko- 
respondenta z Piłsudskim. 


Prezes polskiej krajowej kasy 
pożyczkowej p, Byrka złożył na 
ręce p. Grabskiego prośbę Q dy-' 
misję, Następcą jego ma zostać p. 
Beczkowski, dyrektor banku krajo: 
wego we Lwowie. 


Wczoraj: odwiedziła ina mie, 
nistrów delegacja urzędników, ża- 
ląc się na nierównomierność pensjł 
urzędniczych w czerwcu. Podctaś 
gdy kolejarze otrzymali w bież. m. 
dwie i pół pensji, inni urzędnicy 
otrzymali zaledwie dwie. P. Grab- 
ski obiecał w niedługim czasie 
udzielić delegacji odpowiedzi na 
piśmie. | 

Ta sama delegacja ma się zwró- 
dé do sejmowej komisji tinanso- 
we-budżetowej, 


Naczelnik państwa zamianował 
d-ra inż. Wacława Chrzanowskiego, 
profesora politechniki bóg ajka 
ministrem przemysłu i handlu, zwa 
niając jednocześnie p. Antoniege 
Olszewskiego z kierownictwa mi- 
nisterstwem przemysłu i handlu. 


Pan Grabski o polityce swego gabinetu. 


Konferencja prasowa u prązesa ministrów — 
W obronie „Dwugroszówki.<« 


Jak donosi nam telefcnieznie 
nasz warszawski korespondent po- 
lityezny, odbyła się wczoraj kon- 
ferencja prasowa u prezesa mi- 
nistrów p. Grabąkiego, 

Premjer nasz oświadczył, iż 
w poniedziałek na konfereneji mi- 
nistrów zostanie opracowany pro- 
gram rządu, w środę zaś przed- 
stawiony będzie Sejmowi. Narazie 
jednak p. Grabski pragnie wyjaś- 
6 prasio zasadniczo wytjqan 


Parada przed trzecim jest w 
toku. 

Zachodzi teraz pytania, ilo ra- 
xy nieprzyjaciel będzie mógł jesz- 
cze naskoczyć na nas z taką siłą 
i jak będziemy się mogli przed 
nim bronić? 

I tu wckodzi w grę olbrzymia 
skomplikowana mechanika rezerw, 
oraz to wszystko, oo rezerwy te 
otacza, a mianowicie, duch, na- 
strój całego społeczeństwa obu 
walczących krajów. 

Już dziś pojawiają się na fron- 
cie bolszewickim oałe jednostki 
bojowe z młodych i bardgo mlo- 
dych rocaników, wychowanych w 


na których gabinet oprze swą po: 
litykę. j 

W przeciwieństwie do poglą 
dów swych, głoszonych tak esten- 
taoyjnie w orasie tworzenia swego 
„fachowego“ gabinetu, p. Grabski 
zaznaczył, iż rząd żadną *miarą 
nie może się ograniczyć załatwia- 
niem kwestji bieżących, lecz musl 
mieć szeroki plan działania we- 
bee wyjątkowej sytuacji w jakiej 
kraj się znajduje, Mylne jest prze» 


jA011W | COENA E EREE CEC aa Liwa ki, NAIR LAU ZUOŚERE 


jonanie, iż akcja bndowy państwa 
£g jest zakończona. Wrogowie 
taczeją nag ze wszech stron. 

ząd | społeczeństwo musi się 
s tym liczyć. Rząd będzie szedł 
ręka w rękę z Sejmem i Naczel- 
nem Dowództwem. 

Co do: polityki wewnętrznej, to 
społeczeństwo, musi dążyć do te- 
go, by nadal nia było dotychcza- 
sowej dysproporcji pomiedzy tyt, 
co obywatel daje państwu a czego 
od państwa żąda. 

P. Grabski zakończył swe ex- 
posó wyznaniem, iż rząd nie do- 
puści do szerzenia się w Polsce 
defetyzmu, który będzie trakto- 
wał, jako zbrodnię przeciw pań- 
stwie; nie będzie pozwalał na 
tolenowanie defetyzmu w prasie. 

Po prez. Grabskim głos zabrał 
red. Z. rastłewaki („Gazeta War- 
gzawska*), wyrażając Swe  zdzi- 
wienie 1 oburzenie, iż rząd zawie- 
sił tek narodowo i patrjotycznie 
pastrjone pismo, jak. „Gazeta Po- 
ranna 2 prosze“ (wiadomo, iż 

„Dwugroszówka* została zawie- 
szona na 1 miesiąc za nawoływa- 
nie (do niepodpisywania pożyczki 
państwowej). 

Prezes ministrów z- akłopota- 
Ay tłómaczy! się, iż zarządzenie 
przedziło jego gabinet. 

PL przedstawiciele prasy 
nie popierali wywodów p. Wast- 
lewskiego. 


Pan Grabski dał nam przed- 
smak tego, czym będzie jego „fa- 
ohowy gabinet. Mówił wiele, nio 
powiedział. Nie wyszedł poza ogól- 
nik, Jedno jest pewno, że hasło 
„fachowości* było wędką na naiw- 
'ną opinją obecnie zaś całą Biłą 
pary będzie się forsować progzam 
endecki. Zgóry już wyobrażamy 

sobie, jakie słowa padną na éro- 
dowym posiedzeniu Sejmn. 

Cóż znaczy pozatym zwrot 
e zwalczaniu defetynmu? Czy bą- 
dzie to akcja przeciw przygnebie: 
niu i zniechęceniu społecznemu? 
Uoczncią jednak nie mogą być aż 


łnie i appliey 
(o) 


przeastepstwem politycznym!.. 

że więc chodzi 0 zwalczanie SA 
dów pokojowych i do tego nawet 
odnosi się wzmianka o zamieniach 
przeciw prasie?.. 

Czyżby więc pan Grabski za- 
ozął swoją karjerą premjerowską 
od nieaktualnego wzmagania mi- 
litaryzmu w naródzie?.. 

Exposé przed prasą *jest wo- 
beo tych miejanności pierwszym 
niefortunnym krokiem promjera. 
„Fachowa* silna., rękn ślę sobie 
poczyna... A 


Bolszewicy w Kijowie. 


„Gazeta Warsz.* donosić ofice- 
rowie angielscy i amerykańscy, 
którzy byli obecni przy ewakuacji 
Kijowa, zaprzeczają kategorycznie 
rozpuszczanym przez bolszewików 
wieściom, jakoby wojsko. polskie 
wysadziło w powietrze przed ewa- 
kuacją katedrę św. Włodzimierza w 
Kijowie. Przeciwnie czerwona ar- 
mja dopuszczała się gwaltów i.o- 
krucieństw wszelkiego rodzaju. 

Według opowiadań <obywateli 
amerykańskich, którzy pod osłoną 
wojska polskiego, w pociągu, zdo- 
bytym na bolszewikach, przybyli 
już do Warszawy, gdy amerykanie 
wyjeżdżali z Kijowa, d. 10 b, m. po 
południu, Kijów płonął w 6 miej- 
scach.  Bolszewicy bombardowali 
miasto, rzucając z aeroplanów za- 
palające bomby. 

Przed ewakuacją Kijowa porzu: 
cono pracę w wodociągach, w elek- 
trowni i gazowni. 

Dnia 11 b. m. już po wejściu 
bolszewików, Kijów palił się przy- 
najmniej w 10 miejscach, przedsta- 
wiając morze płomieni. Czerwone 
wojsko hulało. 

Polski odwrót był wykonany 
w zupełnym porządku. Ameryka- 
nie szczędzą słów 
uznania dla bohaterskiego generala 
Rydza-Śmigłego, który konno z mal- 
żonką swoją wyprowadzał ludność 
pod osłoną dzielnego. żołnierza pol- 
skiego. 


lad pólińowiy w sprawie Śląska 
-` (iegzpńskieo. 


PARYŻ, 26 czerwca. (PAT) 
Havas. Konferencja ambasa- 
dorów pod przewodnictwem 
Camboua przyjęła ostatecznie 
tekst komunikatu, który bę- 
dzie wysłany do rządu cze- 
chosłowackiego i polskiego w 
sprawie sądu rozjemczego co 
do Sląska Cieszyńskiego. 

Praga, 26-g0 czerwca, (PAT). 
„zás“ organ pana Benesza zaj- 
moja się w dalszym ciągu kwcstją 
cieszyńską, pisząc między innemi: 
Jeżeli przyjmiemy zasadę arbitra- 
tu, to będzie to ustępstwo z na- 
szej strony, czynłone w tym celu, 
«aby z jeduej, strony p dkreślić lo- 
jalność wobeo państw zachodnich, 
g drugiej zaś przygotować warun- 
ki przyszłej współpracy z Polską. 
Nasze sytuacja w sporze z Polską 
jest pod względem. prawnym ko- 
rzystniejsza w każdym wypadku, 
czy kwestja Cieszy ńska będzie roz- 
strzygnięta w orodze plebiscytu, 
ozy w drodze arbitrażu, 

Pisma ozeskie podają, że z te- 
go artykułu jest widoczne, że or- 
gan dr, Benesza powoli, ule sta- 
nowozo przygotowuje grunt pod 
arbitraż. 


Likwiddcja strojku na Śląska 
(ieszyństim. 


Frysztad, 25 czerwca. (PAT). 
Woczoraj odbyła się konferencja 
przeszło 20 delegatów rad robot- 
Riczych w sprawie strejku w Kar- 
winie. Na koniereneji wrglosiła 
referat o sytuacji politycznej pa- 
ni Kłuszyńska. Po tym referzcie 
uchwalili delegaci odnośnie do 
przerwania strejku zwołać wiec, 
na którym strejkujący mają sam) 
zadecydować, czy strejk ma trwać 
dalej, czy też ma być zlikwido- 
wanj: W sobotę odbędzie się dry- 
ga konforenoja, na której ma być 
powzięta rezolucja. iouferencja 
wyraziła votum zauiania dla kie- 
rowników strojku, 


Rokowania: polo-gdańskie, > 


Gdańsk, 20-70 czerwca. (PAT). 
$psió rozpoczały sią tu między de- 


| ciągu. 


legatami polskimi a wolnym mia- 
stem Gdańskiem nowa rokowania 
w sprawach kolejowych. Ze stro- 
ny polskiej prowadzi je szaf sek- 
cji dr. Wróbel. 


fintęstury do pórmośląaków, 


Bytom, 26 czerwca. (P. A, T.) 
Niemieckie pisma górnośląskie za 
mieszczają odezwę Hivdeuburga|Ś 
do górnoślązaków, aby zachowal! 
wierność ojczyźnie niemieckiej przy 
plebiscycie, Hindenburg w ode- 
zwie tej zatytułowanej „Zostańcie 
przy nas*, twierdzi, że przy po- 
mocy synów, braci i ojców lu- 
dności górnośląskich uretował Gór- 
ny Śłąsk i jego silnie rozwinięt: 

rzemysł przed inwazją nieprzy- 
Kisiela Wzamian za to Hinden- 
borg wymaga wierności od niem- 
ców i przestrzega przed niespo 
kojną Polską, w której oczekują 
obywateli nowe walki. 


nagi korepetytorowie z nad Sekwany. 


iaryż, 26 czerwca (Tel. wł 
„Gł. Polsk.*). Organ Hervego „La 
Victoire" inspirowany ostatnio przez 
Burcewa zamieszcza bnrdzo ostry 
artykuł przeciw Polsce, 

Autór domaga się, by rząd fran 
cuski wymógł na Warszawie, aby 
akcja nasza na wschodzie prowa- 
dzona była tylko przeciw bolsze- 
wikom i w pórozumieniu z „rzą- 
dem* (?) rosyjskim w Paryżu oraz 
z gen. Wranglem. 


Strajk robotników. portowych 
w. Gask, 


Gdańsk, 26: czerwca, (P. A. T.)|;. 
Dziś rozpoczął się strajk perso- 
nela okrętowego wszystkich gdań- 
skich towarzystw okrętowych, — 
Przyczyną: strajku jest nieuwzglę- 
dnienie żądań © podwyżkę płac. 


. Gdańsk, 26 czerwon. (P: A. T) 
Strajk robotaików portowych w 
porcie tutejszym trwa w dalszym 
Dziś przed południem za- 
stępca generalnego komisarza pol= 
skiego p. Jałowiecki, poczynił w 


tej gnrawio enarziczno kroki u 


+ 


Nłedzieła 27 ozerwen 1020 r. 


przedstawiciela entonty, p. Towe- 
ra, celem zabezpieczenia transpor- 
tów dla Polski. Organ niezawi- 
słych socjalistów „Freie Volk“, 
omawiając strajk robotników por- 
towych, stwierdza, że przyczyną 
tego strajku jest wyłącznia bru- 
talne postępowanie „Sichercheits- 
wehru* wobec robotników. Straj- 
kujący robotnicy oświadczyli, 20 
do pracy nie powrócą, dopiki „SI- 
oherheitswehr* nie zostanie znie- 
siona i zastąpiona przez zwykłą 
policję... 
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Mata dla Polski 


Gdańsk, 26 czerwca. (P.A. T.) 
Dziś przybył .do portu okręt „Ha- 
selhiede*, który przywiózł 3,938 
ton mąki dla Polski, dla P. U. 
Z, A, P. U. 


Kiry matki politiej w Gdelatn. 


Gdańsk, 28 czerwca. (P. A, T.) 
Kurs arki polskiej dziś przy 
wielkim popycie doszedł do 27, 
przekazy zaś na Warszawę noto- 
wano po*25 i pół. 


Rokowania 2 MJ 


Paryż, 25 czerwca. (PAT). Ra- 
djo. „Matin“ donosi, ża trudno- 
ści w rokowaniach z Krassinem 
powiąkszają się, ponieważ pomię- 
dzy Krasstnem a jego rządem pa- 
nują różnice zdań. Naprężenie 
pomiędzy MKrassinem a Leninem 
stalo się tak wielkiem, że przed- 
stawiciel Rosji ma zamiar powró- 
cić do kraju, aby porozumieć sle 
z Leninem osobiście. Co don 
znania długów carskiej Rosji, Kras- 
sin zaprzecza, jakoby rząd sowie- 
ki wzbraniał się długi te przejąć. 
Krassin jest zdauia, że podjęcie 
stosunków landlowyci może się 
tylko wtedy. udać, jeżeli przed- 
tem uporządkowana zostanie w 
Paryżu z rządem francuskim kwe- 
stja długów carskiej Rosji. 


fillereni o stognoku Francji 
do Bulszeji 


Lion, 26 czerwca (PAT). Rad. 
W czasie debaty czwartkowej w -lz- 
bie deputowanych nad polityką za: 
graniczną Millerand, między inne- 
mi, oświadczył co nastęguje: Na- 
sza polityka na wschodzie liczy się 
ściśle z naszemi interesami i tra- 
dycjami i przystosowuje naszą akcję 
do środków, jakiemi rozpórządza- 
my. Politykę taką prowadzi rząd 
od samego początku i zachowa ją 
do kofica. 

Co do stosunków z Rosją, 0- 
świadczył Millerand: dzień, w któ 
rym rząd sowiecki nabierze cha- 
rakteru prawdziwego rządu, w któ- 
rym przyjdzie do przekonania, że 
nie jest możliwem wchodzić w ukła 
dy z nami, a równocześnie podbu- 
rzać robotników angielskich prze- 
ciw swemu pafistwu, w którym zro- 
zumie, że piers*zym obowiązkiem 
jest dotrzyma. - międzynarodowych 
zobowiązań, zawartych przez po- 
przednie rządy, dzień taki dopiero 
będzie dla nas miarodajny. 


Włochy 1 Rosja, 


I 
Rzym, 26 czerwca (Tel. wł. 
„Gł Polsk. *) „Giornale d,ltalia* 
w korespondencji z Londynu do- 
nosi, że Włochy w sprawach swe- 
go stosuku do Rosji trzymają się 
zasadniczo angielskiej linji politycz- 
nej. Rząd powinien nawiązać sto- 
sunki z Rosją celem obrony inte- 
resów włoskich w Sowiecji. 


Gruzja przeciw enfencie. 


Paryż, 20 częrwca (Tel, wł. 
„Gł. Polsk.*). „Le Temps“ donosi. 
iż Gruzja podpisała traktat pokoju 
z Kosją. Na zasadzie traktatu Gruz- 
ja otrzymała Batum Wraz z okrę- 
giem. Jednocześnie ententa wpu- 
ściła do Batumu rosyjskie wojska 
antysowieckie, które natychmiast 
uderzyły na gruzinów. W odpo- 
wiedzi na to Grnzja aresztowała 
dyplomatów francuskich i angie!- 
skich w Tyflisie. 


Powodzenie ofemywy gen. Wrangla 


Paryż, 26 ezerwod. (P. A. T.). 


Havas, Z Krymu donoszą, że ofan- spokój, 
otwarta, 


zywa gonerała Wrangla zozmiia 


| 


Lloyd George oświadczył, 
wobec odmowy ze strony rzą= 


Wojska Wranela 
jeńców, A 
ilość armat, 250 karabinów m 

szynowych, 8 pociągi e t jini 


sią gwaltownie, 
wzięły 10,000 


Nz. 168 


Przegląd prasy zapranicznci 


„Le Temps" z 13 b. m: Ko- 


kilka miljonów 'pudów. zboża i wio- respondent londyński tego pisme 


le materjału kolejowego. 


Wikel Il mie bodzio sądzony, 


LONDYN, 25 
(PAT), Havas. 


dowiaduje sią z miarodajnego źró: 
kd że o ila bolszewicy nie po- 

trzymają swego pochodu w Per- 
sit, misja Krassina będzie zmu- 
szonn opuścić Anglją. Rząd Ury- 


-80 Czerwca. |tyjski nie inspirował apelu Persji 
Odpowiadając|do Ligi narodów. W kołach ofi- 


na interpelację w Izbie gmin |ejalnych w Londynie zaczyna brać 


du holenderskiego, mocarstwa 


sprzymierzone zaprzestały za- |m, Trocki oświadczył, 


iż górą poglad, 


iż utrzymanie do- 
brych stosunków z Francją jest 


ważniejsze od obietnio Krassinua, 


Wedla „Daily FHerald* z 14 b, 
1% wbre 


biegów, mających na celu wy-|temu, co powiedział Bonar Law 


danie” ekscesarza Wilhelma, 
którego miejsce pobytu nie 
przedstawia jednak dostatecz- 
nych rękojmi. 


Zarząd b, kolonji siemieckich. 


Nauen, 26 czerwca. (PAT) Rad. 
Prasa niemiecka podaje wiało- 


mości ze źródeł angielskich, do-|stronnictwo pracy w Londynie 


Izbie gmin, nia wysłał Żadnego Jj- 
sta do franeuskich żołnierzy, lecz 
jedynie do przywódcy komunistów 
francuskich. Wzięcie jego oświad- 
czenia, że będzie musiał przesłać 
rezerwy ną front polski za groźbę 
ołenzywy jest absurdem, pouiewaź 
jest to zupełnie niezgodue % po- 
lityką sowietów, 

To samo pismo informuje, i2 


tyczące”losów kolonji niemieckich. wystosowało list do Lloyda Geor- 


Kolonja te powinny być stosow-| gea, 


w którym porusza kwestję 


nia do artykułu 44 traktatu po- |ofenzywy, prowadzonej przeciwka 


kojawego oddane państwom Koa- {Rosji przez pr 
licyjnym, które rozstrzygną kwe-|tów sprzymierze 


stję maudatów nad niemi. 


Liza narodów określi dokła- 


ya lub aljan- 

ców, List way- 

wa rząd do uznania sowietów. 
„Morning Post* x 14 b, m. dru 


dnie w jaki sposób kolonja mająjkuje list do redaktora, w którym 


być zarządzane. 


Przesilenie w ilemczech zakończona 


Nauen, 26 czerwca, (PAT). Rad, 


autor zaznacza, iż Lloyd George; 
pertraktując z Krassinem, nia 0- 
trzyma avi eetnara zboża, gdy% 


*| Rosja otrzymała 0088 z Ukrainy, 


Krassin nie może być przedstawi: 


Niemieckie przesilenie rządowe zo- |cielem Ukrainy, która jest wroga 
stalo zakończone i mianowanie calej Ria wobec bolszewików, 


listy ministrów nastąpi niezwłocznie 
z wyjątkiem teki ministra pracy 


auglja powinna pomós Usreinia 
przeciw bolszawji. 
„bopułaire* (orzan lewićy Bo- 


przyznanej partji centrum i ministra cjalistycznej we Fravcji)z 9 bms 
odbudowy, zarezerwowanej dla ba-|Socjaliści polscy podtrzymują po- 


warskiej partji Indowej skład gabi- 
netu już jest ustalony 'i weding do- 


niesień dzienników przedstawia się | skiej (l). 


ltysę szowinistyczną i imperjali- 
styczną Piłsudskiego, 
zabawką w rękach reakcji 
Jest to zdrada sprawy 


który jest 
pol- 


w sposób następujący: Kanclerzem |socjalistycznej ze strony P. P, $ 
Rzeszy jest Fehrenbach, min. spra-|! jej przewódoy Daszyńskiego. 


wiedliwości Heinze, spraw zugra- 
nicznych Simon, spraw tajna 
nych Hoch, finansów Scholtz, 
wizacji Hermes, obrony A 
Gessler, skarbu Schomrauber, komu- 
nikacji Gromer, poczt Winsbert, 
Nauen, 26 czerwca. (PAT). Rad. 
Kanclerz Rzeszy niemieckiej przed- 
stawił parlamentowi w poniedziałek 
nowy gabinet i wygłosił mową pro- 
BrAMOWĄ. Posiedzenia parlamentu 
zosteły następnie przerwane do 5 


-80| bolszewikami”! Wsz 


m|0 armji generała Wrangla. 


„Miński Kurjer“ nr. 294 z du. 
20. 6. podaje do wiadomości o gen. 
Wrangla. Nastrój wojska przed 
obecną ofenzywą po zwiedzeniu 
frontu przez gen. Wrangla był b. 
dobry. Żołnierze mówili: „Nie 
wleszymy w możliwość ugody z 
ysey rozumie- 


lipca z powodu konferencji w Spaa, ją, że walka musi trwać! 


Trybunał międzyórodowy. 


Ljon, 26 czerwca, (PAT) Rad |skaty wł 
utworzenia | (Jechiłó 
trybunału sprawiedliwości między- |zułma 


Komitet dla spraw 


narodowej ukończył w czwartek 


Ludność odnosi się do wojska 
AE z powodu katego 

cznego zakazu tekwizycji i konk- 
asnośs! prywatnej. MoHa 
w vro odezwą do mu- 
nów, w której, opierając sią 
ua Koranie, 


w Kytho, pierwszą wymianę zdań jsa przeciwników Szarjatu i wro- 


w kwestjach odnoszących sią do g 


teyoż trybunału. 


Zgoda została | nahometańskiej. 


ów wsrolkiej religji, zwłaszoza 


Polaca maho- 


osiągnięta co fo 2 głównych za: | metanom modlić się za zdrowie 


sad, 
winiet być istotnie stały jak 
przewiduje statut Ligi narodów, 1 
że powinien być otwarty dla stron 
Każdego czasu, Že jest koniecz- 


uym pozwolić sędziom powracać$ 


perdjotyoznie w pewnych okre- 
sach do swych krajów. 


Samuels składa wizytę Papieżowi. 


Rzym, 26 czerwca, (PAT). Rad, 
Biuro Reutera donosi z Rzymu, że 
wysoki komisarz dlą Palestyny sir 
Herbert Samuels, przybył do Rzymu 
i złożył wizytą w Watykanie w to- 
warzystwie posła angielskiego lorda 
Edwarda Ray. Wizyta trwała kwa- 
drans, poczen sir Samuels odwiedził 
kardynała Gaspariego. 


„Halka z tyfagem, 


Paryż, 26 czerwca. (PAT), Rad, 
Liga narodów wystosowała do rzą: 
dów wszystkich krajów o nadsyłanie 
pieniędzy celem zwaiezania epidemji 
tyfusu i innych chorób w Polsce i 
w krajach sąsiednich. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Hr. da la Ses Lewarcham zo: 
sta? mianowany posłem belgijskim w 


*| Berlinie. 


— W  Landondory zapanował 
Większa część składów joat 


Pierwsz', że trybunał po-|geq, Wranę 


la i powędzenie pracy 


to|armji ochotuiezej, 


„Tawropolski Gołos" pisze, że 
w ostatnie rozkazach głównodo- 
wodzącege mówi się, że nie może 


wyć mowy o żaduym pokoju z bol- 


szewikami, ani o żadnym przer- 
waniu lub nawet osłabieniu tempa 
wojny domowej. 


ogłasza bolszewików 


Należy to thus - 


maczyć, jako ©ałkowito fiasco po- - 


średnictwa pokojowego, Wypadki 


w Baku zmusiły, widocznie mo- 


carstwa Bntonty do zrozumienia, 
że powinny poświęcić najważniej- 
sze interesy gospodarcze i niə 
mogą zrzekać sią prowadzenis 


walki z bolszewikami. 


Gen, Wraugol zastosował środ- 
ki dla zabezpieczenia położenia 
materjalnego oficerów. Obecnie 
pobory oficerów doprowadzono do 
12 tys. rubli, W najbliższym Cza= 
sie oczekuje sią podwyższenia u- 
trzymania do 25-tyg, rubli, 

Wadług ostatnich wiadomości 
sa Krymie znajduje się do 20 tj- 
siąsy Żołnierzy armji dońskiej, 

Flota sprzymierzona stol w 
Teodozji, Miasto to zostało o- 
beenie punktem oparcia iśryimu, 
Do Sewastopola przybył amery= 
kański super-dresdnaugti, w któ= 
rym przyjechał naczelny komisarz 
Stanów Zjednoczonych dla Bli- 
skiego Wschodu. 

Ludność Teodozji wzrosła o- 
becnie æ 40 na 60 tysięcy, 

Zapasy żywności, dosląrogOną 

ez anglików, 0 


„38 108 


Wiedniela 7? crorwoa 1920 r. 


porządzonia intendentury rosyj- |nia tego płomienin staje się dziś 
skiej, Produkty wydaje się nie- | naszem życiem albo naszą śmiercią. 
tylko wojsku, ele i ludności. Brońmy Polski Piastów,  brońmy 

W Sowastopolu oezekują przy- | granio zachodnich! Sląsk potrzebny 
bycia okrętów z wielkiemi par- |nam jest dla ciała, Pomeranja dla 
tjami towarów wyłącznie dis | duszy, bez której ciało więdnie i 
wwoza sa Krym. - |mtmiera. 
- Zaniechanie tej obrony jest o- 
twarciem bram tak wielkich, przez 
które przelewać sią będzie zalew, 
mający nas pochłonąć prędzej czy 
później — ale na zawsze. | 
—Rodacyl Zapytacie się, kto prze- 
mawia do was W ten sposób: PCH” 
tnóy sami, jak i wy obywatele Pol- 
ski. Każdy bowiem obywatel ma 
nietylko prawo, ale i obowiązek za- 
bierać głos w chwili, kiedy najuko- 
chańszej Rzeczypospolitej grozi nie- 
bezpieczeństwo. Do tego prawa i 
obowiązku poczuwamy sią my z tych 
terenów plebiscytowych. 

Ratujmy ziemie nadwiślańskie! 

Jan Kaspowicz, Władysław 
Kozicki i Stefan Żeromski. ` 


Polityka Anglji 
olityka Anglii. 

Dziennik Polonjł amerykańskiej 
w Bostonie „Kurjer Codzienny" 
(„Polisch Daily News“) pomiesz- 
cza w jednym ze swych numerów 
oryginalnie<ujęty artykuł o pöl- 
tyce W. Brytanji. Artyku? ten 
podajomy w stroszozeniu, ze wzglę- 
du na szczegóły, interesujące i 
polskiego czytelnika w Europie: 

Kto spojrzy na mapę Wiel- 
kiej Brytauji, pilnującej brzegów 
enropejskich, a nia jest obznaj* 
miliony a polityką Albionu, nie 
mógłby pomyśleć, że ten niewiel- 
ki obszar lądu odgrywa taką ro- 
lę w dziejach świata. Jednake- 
woż to małe na pozór imperju" 
brytyjskie, zbudowane na niewoli 
miljonów luda w różnych e4: 
ściach świata, wywiera połętsy 
wpływ na dzieje świata przez to, 
Hż rozporządza olbrzymimi środ- 
kami materjalnetmni. 


TEATR PELOKRI Dzialka KH 
, pod dyr, Franciszka Ryeliowskiere. 

Niedziela, 27 czerwca. Po poł o godz 
G-ej po denech znizonyeh elka w 
Ameryce, kom. w 3 t. Konow- 
kiego. Wiecz. e g. 8. Występ Wandy 
(sterwiay i Juljusza Osterwy, pPapie- 
rowy kochanek; kom w 8 aktach, 
Szaniawskiego. 


Ratujmy ziemie nad- 
wiślańskie | 


\ Wielki poeta, wielki pisarz I pu- 
blicysta, przekonawszy sie naocznie, 
jak bardzo zagrożone są obszary 
plebiscytowe nad Wisłą, wzywają 
rw poniższej odezwie cały naród do: 
matunku i pomocy tym ziemiom. 
Odezwa ta, którą otrzymał marsza- 
łek Sejmu, jako przewodniczący ko-/ 
mitetu plebiscytowego, brzmi: _ 

Ratujmy ziemie nadwiślańskie, 
ratujmy Polską! rodacy! Qdzywamy 
się do was z prastarych dzielnic na- 
szych, prawobrzeżnyoh powiatów 
nadwiślańskich, oraz Warmji i Ma- 
zowsza pruskiego. Dzielnice te za: 
lane napływem niemieckim w prze- 
ważnej jednak części zamieszkałe 
przez ludność polską poddano nie- 
maturalnym warunkom plebiscytowym 
zamiast iżby je z góry naszej przy- 
łączyć Polsce. Qzyni się krzywdę 
ludowi, którego setki tysięcy zamie- 
niono w niewolników obcego przy- 
bysza zbójeckiego wydzierey, a któ- 
ry zacliował nietylko język polski, 
mle duszę polską. Dusza ta nieraz 
może i uśpiona do córaz większej 
budzi się potęgi. W niejednem też 
miejscu, na niejednym wiecn obok 
przejmnjących . skarg na dotkliwą, 
niesłychaną wprost, niesprawiedli- 


wość, której mimo klęsk wojennych p gay SĄ bysmy 
i t 
dopuszczą sią niepóskromióną bnta siątemiet” płękdsiastat: strktyey 


pruska, slyszeliśmy gromkie, żałosne 
okrzyki: „Choemy i musimy należeć 
do Volski, bo tylko ona jest naszą 
jedyną prawdziwą ojczyzną. Ale czyż 
nadzieja, zawarta w tym okrzyku 
serdecznym, zawierającym wielkie 
zwycięstwo, stanie sią ciałem, jeżeli 
do walki zrywający się szermierze 
nie będą mogli również potężnym 
głosem zawołać: Pewni jesteśmy 
tryumfu, bo za nami stoi caly naród. 
Niestety, naród ten nie zawsze do- 
statecznie zdaje sobie sprawę już 
nie z obowiązku ratowania luda pol- 
skiego, ale naród zdaje sią niedo- 
statecznie rozumieć doniosłość 
siadania tych dzielnic, dla życia 
wprost niezbędnych, 

Przekonaliśmy się. że państwo 
nie ma warunków trwania, jeżeli 
nie posiada wolności odpowiedniej 
dla swoich obszarów wybrzeży mor- 
skick, © panowanie morza toczą się 
i toczyć się będą ciągle krwawe za- 
pasy. Jedyną drogą, wiodącą do wa- 
runków życia, tchnieniem naszem na 
szeroki świat, bez którego życie 
właściwie przestaje być życiem, jest 
matka rzek naszych Wisła, a jedy- 
nem naturalnem środowiskiem sku- 
piającem wszystkie te żywotne 
tohnienia naszo, jest Gdańsk, Gdań- 
ska nie przyznano nam bęzwględnie. 
Wrogowie nasi wiedzą, eo czynią, 
pod maską sprawiedliwości chcieli 
i chcą nas skrzywdzić, a my tej 
krzywdy znieść nie możemy. Gdańsk 
musi być naszym pod formą tą lub 
inną, a Gdańsk nie będzie naszym, 
jeżeli bezwzględnie naszą nie będzie 
Wisła, a Wisła nie będzie naszą, 
jeżeli jej prawy brzeg będzie odcię- 
ty od naturalnego podłoża swego, 
od Polski. I kto tego nie rozumie, 
ten albo jest lekkomyślny, albo — 
powiedzmy to OCZ 
politycznego rozumu pozbawióny. — 

Czyż jest Ktokobwiek: na świecie 
a posiadający zdolność logicznego 
myślenia, ktoby przypuszczał, że ist- 
nieć może państwo, mające w obrę- 
bie swoim dzielnice podiegle pano 
waniu śmiertelnego wroga! Nie Ro- 
dacy! Królowie nasi z rodu Jagiel- 
ionów popełnili błąd, którego na- 
stępstwa odoznwamy dziś. Przodek 
ich zdeptał pod Grunwałdem żmije 
krzyźżacką, jednakże jego następcy 
zgodzili sią na skladanie im hołdów 
przez Albrechtów, zamiast=eo było 
w ich mocy—zdruzgożać ich. Otwarli 
w ten sposób wbrew swej woli za- 
rzewie, które dziś tak wielkim wy- 
bnelło płomieniem. Śorawa uzasze 


mil kwadratowych obszarn w Af- 
tyes, Azji, Australji I innych orą- 
dejach świata, na samą zaś Euro- 
pe przypada tylko sto driewiąć- 
dziesiąt sześć tysięcy mil kwadr. 
obszaru. 

Anglija opanowała przy pomocy 
dyplomacji swej wpływy we wszy- 
Błkicn częścinch áwlata, a dla han- 
diu swego zdobyła niezliczone ryn- 
ki zbytu. 

ideałom anglika jest panows- 
nle nad światem w każdej mo2li- 
woj formię, politycznej, handlowej 
lub ekonomicznej. h 

Politycy i mężowie stanu An- 
glji wysiiają mózgi swe w tym 
kierunku, "wby zapewnić Wtel- 
kiej Brytanji panowanie nad wia- 
tem. 


m 

W ostatniej wojnie Anglja zy- 
siala elbrzymie przy małych n%0- 
sontowo wysiłkash, a dyplomsi 
asglelscey potrafili na koufereneji 
pokejowej przeprowadzić wssyni- 
kio swa zamysły, Zyskali ala 
żzglji nowa obszary w Afrree, 
Azji, nu półwyspie Bałkańskim 1 
gaziejnaziej. Anglja po pokona- 
niu siemców zaras chwyciła się 
polivyki ratowania ieh w wszelki 
mozliwy sposób, oczywiście kosz- 
tem innyeh narodów. 

. Auglelski kapitał ma bowiem 
ważniejsze zadanie: ma opanować 
portowe miasta i rozeiąguąć wpły- 
wy angielskie na kraje haltyckie 
t Litwę. 

Franeja przekonała się, 2o nie- 
mtecsie fabryki są zasypywane 
zamówieniami z Angliji, a surowiec 
angielski bywa wysyłany do Nie- 
miec w eelu przeróbki na fabryka- 
wy. Niemcy mają wszystko, czego 
potrzebują s Anglji i ze Szwecji; 
to też nie zwracają uwagi ma 
Francję, a nawet bojkotują wyro- 
by trancuskie. Dzięki angielskie- 
ma sprytowi byznegovemu. Niam- 
my poeną sią wkrótee, a 
Angija zyska na tem, bo będzie 
sprzedawała wyroby niemieckie 
taniej miś inne państwa, a pod 
marką angielską, Taki sam sy- 
itom ehose Amgjją zaprowadnić w 
mesji i zarobić grube Sumy na 
tranzakcjach handlowych, a ró- 
Wuceżeśnie opauować Rosją pod 
wrgiądom Randlu i przemysłu, 
Datakit wplywom angielskim, 
olska nio oćzysksła (Gdańska na 
wiasność, porty wsehoda patrzą 
pa „aszeze armatnie pancerników 


s 
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sigielsktob. Konstantynopol już 
pra rękach angielskich, a 
cłeśnina Dardanę!ska i Bosfor nl- 
byta zostały sw odzydinodewicie 
(dla wyzody Anglii). 

Anglja zsalarmowana propa- 
gandą bolszewicką w Indjach, 
zwróelła 6qskna oczy na Rosję | 
w imię „humasitarysmu* zaczęła 
handel z Rosją bolszewicką, bo 
widzi tam pole do olbrzymiego 
zbogaeenia sią, Celem Anglji jest 
zagarnąć rynek rosyjski. 
/ Posisdająs w swem ręku ol- 
fbrzymie środki handlowe skorzy- 
sta z Gdańska i Konstantynopola 
i opanu e drogi morskie swą ol- 
‘olbrzymią flotą wojenną. 

>4mglji niezmiernie chodzi o 
bogactwo maturalue Rosji; próbo- 
wała opanować więc pola naftowe 


światem, bo nafta gastąpuje w 


znacznej części węgiel, jako śro- 
dek opałowy, 

Postępy oręża polskiego na 
Ukrainie śledzi Anzlja urważnło i 
z niechącią bo przeszkadza to ka: 
pitałowi angielskiemu w jego 
przedsięwziąciach, chociaż jest 


na rękę Anglii, bo bolszewiekie 
wojska odcląga od Persji, Indji i 
Kaukaza na front polski. W kag- 
dym razie Polską nie moża liczyć 
na przychylność angielską 1 do- 
świadczyła tego kilka razy. 
Sytuacja w Enropie jest bar- 
dzo poważną. Osią wszystkich 
zabiegów dyplomatycznych jest 
Polska, gromiąca bolszawieką Ro- 
sję. Wiadomości o ofensywie pol- 
skiej na Ukrainie przeciw bolsze- 
wikom w iuteresie Ukrainy przyj- 


w okolicach Baku, a jak doDOSZĄ|mowaliśmy ze zdziwieniem, lecz 


ostatnie depesze, Anglja organi- 
zaje olbrzymi trast naftowy, któ- 
ry obojmie wszelkie tereny nat- 


towe we wsaystkich częściach 
świata. 
Koncentracja kapitałów an- 


gielskich w przemyśle naftowym 
da Anglji możność panowania nad 


Święto ele 


Kiedy Fryderyk Wielki naka- 
zał dekretom gabinetowym utwo- 


zdaje się, iź jest to bardzo ma- 
dry krok ze strony Naeczełlneso 
Wodza, który przewidnije, co mo- 
że mię zdarzyć w najbliższej przy- 
szłości. Widzi on lepiej, niż nie- 
jeden dyplomata i korzysta sz 
każdej okoliczności dla dobra Pol- 
siej. (x) 


mentarza. 


mentem zamazanych paleów biją 
opary przyszłych tryumfów pol- 


rzeuie wiejskich szkół gminnych jskieh, bo pod wasze już strzechy 


ną koszt ich mieszkańców, a szla- 
chta wschodnio-prusłka żaliła się 
przed królom, iż uszczupia w ten 
sposób silę finansową wsi, odpo= 
wiedział jej: 

„Chcę być królem ludzi; nie 
jest dla mnie ezłowiekiem, kto nie 
umie przeczytać modlitwy boskiej 
i królewskiego rozkazu”. 

„Wojnę z Francją wygrał nie- 


miecki nauezyciel ludowy, —mawiał| 


Bismarck po kampanji 1870 — 71 
roku, —elementarz bowiem uczynił 
nas wielkim narodem“. 

Obaj najęsujalniejsi niemieccy 
mężowie stanu, dwaj budowniczo- 
wie potężnego gmachu państwo 
wego, który zgubiła buta i żądza 
ich następców, ująli lapidarnie i 
głęboko całą wielką zasadą roz- 
woja kulturalnego, gospodarcze- 
go i politycznego marodn I Jndz- 
kości. W szeregu haseł spólcze- 
snego emłowieka na pierwszym pla- 
nie stanęło zwalozanie hamulca 
postępu — nieuctwa najszerszych 
mas, które było prkez długie lata 
najgorszem bodaj nieszczęściem, 
jakie frapiło Polskę, 

Byliśmy krajem analfabetów. 
Wieś tonęła w ciemnoeie, prole- 
tarjat miejski odgrodzony był ta- 
jemnicą dwudziestu pięcin znaków 
dźwiękowych od wszelkiego życia 
umysłowego. Qdy szezyty pirami- 
dy narodowej pławily się w bla- 
skach Miskiewiczów, Słowackich, 
Wyspiańskich, Krasińskich, Sien- 
kiewiszów Hoćhne-Wrońskich, Qie- 
szkowskioh, całej plejady ludzi, 
którymi Polska okupita swój tytuł 
wysokiej kultury, podstawy nurza- 
ły sią w błocie jakiejś przedwie- 
cznej ignorancji; miljony rodziły 
się i umierały, nie biorąc ani na 
chwilę udziału w przepotężnej 
uczcię ducha kultary polskiej i 
światowej. 

Była Kongresówka była w naj- 
gorszej sytuacji. Rząd carski pla- 
nowo wprost uprawiał kult cie- 
mnoty, wszelkiemi siłami plenił 
oświatę. Czuł, że elementarz jest 
ostrą przeeiw nięmu bronią w re- 
ku chłopskiego i robotniczego dzie- 
oka, nauczyciel największym wo- 
dsem tych jasnych mocy,,. 


Wezoraj szły dziesi sznurem 
dłngim, wielotysięezoym. Jak ży» 
we świadectwo polskiej świado- 
mości tego, czem jest dla narodu 
oświata, jak poruszające się po- 
malki zasługi ludzi, którzy w ehwi- 
lach największych wysiłków i ofiar 
krajn nie zapomnieli, eo winni są 
przyszłości, nie ulękli się ogremu 
trudów i przeszkód i stworzyli 
wielkie dzieło—powszechne, przy- 
musowe nauczanie. 

O, mali polacy 1 małe polki, 
którzyście wczoraj pod deszezem 
ulewaym, boso a x śpiewem na 
ustak przez ulico miagża przecią- 
zali... W. was kiełkuje zaród przy 
szłej wielkości Ojesyzny, sarno 
osozęśliwszysh chwil, niż te, które 
są naszym udziałem. Z peplamio- 


. 


napewno ksiązi dachowych wodzów 
naszych zabłądzą... 

Wzmocni się, spotężnieje jaźń 
duchowa uarodu, skupione w je- 
dno ognisko kaltury siły wytry- 
sxą Źródłem nowej slawy polskiej, 
podziesięćkroć większej niż: ta, 
którą miecz rodzi—zdobyczy wie- 
dzy. 


4.6 , . . o osie iw „a 


Wezorajszy pochód święta po- 
wszechnego nauczania otwierała 
mała grupka ludzi starszego po- 
kolenia, — Przedstawiciele władz 
miejskich z kierownikiem wydzia- 
łu szkolnictwa dr. Kopeińskim na 
ozele, instytucji społecąnych nau: 
czycielstwa... Ludzi, którzy codzien- 
nymi swymi, niezimordowanymi wy- 
siłkami budowali mozolnie szkołą 
ludową, którzy sprawili, iż Łódź 
jest pierwszym w b. Królestwie 
miastem, co mlało siłę i odwagę 
przełamać niemoe i inercję cie- 
mnaoty i dać rovotniczemu dziecku 
do ręki książką i pióro. 


Cześć im! Cierpliwym i skro- 
mnym bohaterom twórczej pracy, 
któczy zaależli tyle sił w sobie; 
iżby działać zaczęli nie w blaskach 
zaszczytów i poklasku, ale wśród 
znoju niewdziącznych wysiłków w 
ciasnych ścianach klasy szkolnej, 
wśród głodnej najczęściej i obdar- 
tej dziatwy, co niczym im za skarb 
wiedzy zapłacić nie może, krom 
wdzięszności swych, małych ser- 
duszek... 

Szli przechodnłe I na chwilkę 
zatrzymywal się przed pockodem. 
Możó ten 1 ów pomyślał o dzio- 
ciach, Czy pomyślał ktoś o nau- 
ozycielstwie i twórcach powszech- 
nej szkoly?... 

Niewidzialna, niesłyszana tyl- 
so Przyszła Historia rzucała im 
pod nogi biata i amarantowe kwia- 
ty narodowej zasługi i tejamfn... 


Czesław Ołiaszewski. 


Urocystości wczorajsze. 


Wczoraj Łódź obchodziła za- 
szczytne dla siebie święto pawszech- 
nego nauczania, połączone z uro- 
czystością poświęcenia kamienia 
węgielnego pod pierwszy miejski 
gmach szkolny. 

O godz. 10-ej rano poczęły na 
pływać delegacje od szkól, przed- 
stawiciele władz państwowych I miej 
skich instytucji oświatowych, kul- 
turalhych, oras stowarzyszeń na 
plac przy ul. Zagajnikowej, obok 
nowobudującego się pierwszego 
miejskiego gmachu szkoły po- 
wszechnej. Duchową lączność z ob- 
chodem zsadokumentował również 
wojskowy referat oświatowy, re 
prezentowany przez grupę oficerów 
| szeregowców, 

Ceremenji poświęcenia funda- 
mentów dopełnił ks. prałat Szmi 
del w asystencji duchowieństwa, po: 
czem szereg mówców, w podnio- 


nych elementarzy waszych i atra słych i gorących słowach uwydat- 
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nit moment uroczysty, chwilę wy- 
jątkową, która uroczystość wczo- 
rajszą spowodowała. Przemawiali 
ks. pref. Rybus o znaczeniu oświa» 
ty i wychowania w życiu narodo= 
wem, dr. Kopciński podnosił ideę 
powszechnego nauczania i szkoły 
powszechnej, wyrażał hołd budow= 
niczym szkoły polskiej; inspektor 
Grabiński w imieniu ministerjum 
oświaty, wyraził uznanie dla włądz 
komunalnych za sknteczną i wys 
dajną pracę oświatową; przedsta- 
wiciel nauczycielstwa p. Wasilew- 
ski podkreślał znaczenie powszech= 
nej szkoły ludowej w życiu robot- 
nika, wreszcie poseł łódzki Bole 
sław Fichna nawiązał znaczenie wy- 
stąpień młodzieży i nauczycieli w 
1905 roku z dzisiejszym rozwojem 
i rozbudową szkolnictwa polskiego. 

Następnie wiceprezydent, Woje- 
wódzki odczytał gratulacyjne tele- 
gramy od Naczelnika państwa tre- 
ści następującej: 

Prezydjum Rady Miejskiej, Łódź, 
Z Warszawy—Beiweder 

„Z okazji święta powszechnego 
nauczenia I założenia kamienia wę- 
gie!nego pod pierwszy gmach szko- 
ły w Łodzi, Naczelnik państwą po- 
lecił mi wyrazić organizatorom uro- 
czystości najszczersze życzenia. 
Dzieło krzewienia oświaty śród naj- 
szerszych warstw ludności przyczy- 
niło sią do trwałego i pomyślnego 
rozwoju odradzającej się Rzeczy- 
posrolitej*, Szef kancelarji cywil- 
nej Naczelnika państwa (podp.) Car, 
oraz od miinisterstwa oświaty tre- 
ści następującej: 

Magistrat—Łódź. „W obchodzie 
święta powszechn. nauczania wraz 
z założeniem kamienia węgielnego 
pod pierwszy gmach szkolny nie- 
stety nie możemy wziąć udziału 
osobiście, przesyłamy gos 
rącego uznania za wszelkie dotyche 
czasowe wysiłki i wybitne rezulta- 
ty w dziedzinie szkolnictwa po- 


"| wszechnego, tej podwaliny kultury 


narodowej, tężyzny Rzeczypospoli- 
tej i dobrobytu mas Judowych (pod- 
pisani) minister Łopuszański, szef 
sekcji Gąsiorowski, naczelny ine 
spektor Złobicki. 

Przystępując do ceremonji za» 
łożenia kamienia węgielnego, wice» 
prezydent Wojewódzki odczytał tekst 
aktu erekcyjnego, który po podpi- 
saniu przez obeenych na uroczy- 
stości reprezentartów, został zamu- 
rowany w podwalinach gmachu. 

Pierwszą cegiełkę położył Wo- 
jewoda, a za nim szeregiem inni 
przedstawiciela. 

Następnie ruszył kilkuadziesię- 
ciotysięczny pocłóa dziatwy szkol-, 
nej ze sztandarami i trausparen- 
tami, z napisami zastosowanemi 
do chwili uroczystej, 

W takt kilku przygrywających 
orkieste nieskończenie długi koro- 
wód dziatwy defilował przed zgro- 
madzoną przy gmachu reprezen- 
tacją, poczem posuwał sią ulioami 
Zagajnikową, Przejazd, Piotrkow- 
ską do Placu Wolności. 

Rfozrzewulający i malowniczy 
widok przedstawiały szeregi dziat- 
wy Z powiewającymi nad nimi pro- 
porezykami, chorągiewkemi, zata- 
rzające kręgi szerokie w koło 
ustawionej pośrodku placu mów- 


|nicy, z której w gorących słowach 
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przenówił wiceprezydent Woje- 
wódzki, podnosząc niezmordowaną 
obywatelską pracę nauczycielstwa, 
Zaznaczył, że pomimo ciężkich 
warunków ekonomicznych i finan- 
sawjch miasta, grosz nę szkol- 
uiotwo zawsze się zaajdzie i roze 
budowa obowiązkowego nauczania 
ma przyszłość zapewuioną. Zwró* 
cit się wreszsie do dzieci, rozbu= 
dzająs w nich umiłowanie ojczyze 
ny wyzwolonej, w której przeży- 
waja tak szczęśliwe chwili, iĝ moe 
są korzystąć z czystej: wiedzy, 
podawanej im przez polskiego 
nauczyciela, czego sama generacja 
niestety, była pozbawioną, 
wyczerpania programi uro, 
czystości orkiestry zalntonowały 
motyw „Roty“, który połączył się 
z ogólnym śpiewem dziatwy. Uro- 
ozjatyść zakończyły okrzyki ma 
cześć Ojczyzny i Naczelnika Pań- 
siwa, do kiórego w myśl życzeń 
zebranych rzesz. wysłano telegram, 
treści następującej: Warszawa—' 
Bslyeder. Naczelnik Państwa. 
„Pięćdziesięciotysięcnna  dziatwa 
KzxOJBA, nauczycielstwo i miesz- 
kaiey zebrani, na święcie pow- 
szocineqgo bauezania w Łodzi wzno= 
szą m głębi serca płynący okrzyk: . 
„Niesezu żyje Naczelnik Państwa 
Józef Pijsudski*. : 
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Wielkie zamówienia dla armji 


Otrzymać je ma łódzki przemysł 
włóklenniczy. 


` Pomiędzy wojskowym de- 

rtamentem gospodarczym w 

arszawie a przedstawiciela- 
mi przemysłu łódzkiego toczą 
się obecnie pertraktacje w 
sprawie pozyskania dla Łodzi 
dostaw dla armji. Potrzeby 
wojska polskiego są ogromne 
i zaopatrzenie żołnierzy na- 
szych w odzież i bieliznę jest 
kwestją palącą, 

Departament gospodarczy 
przewiduje zamówienie na 15 
miljonów metrów białego to- 
waru, kilka miljonów metrów 
materjalu na bluzy, spodnie i 
płaszcze i znaczną ilość owi- 
jaków, garniturów  trykoto- 
wych i koców. 

O ile tranzakcja pomiędzy 
przemysłem łódzkim a władza- 
mi wojskowemi dojdzie do skut- 
ku i zamówienie to, które prze- 
mysł łódzki doskonale wyko- 
nać zdoła, nie powędruje przy- 
padkiem zagranicę, obeóna sta- 
gnacja w naszym przemyśle 
włókienniczym, grożąca wstrzy 
maniem ruchu fabryk, a więc 
przedewszystkiem niebezpiecz- 
na dla szerokich mas robotni- 
czych, zostanie w znacznej czę- 
ści zażegnana. 

Zamówienie powyższe za- 
trudniłoby niemal cały prze- 
mysł włókienniczy łódzki aż 
do końca roku bieżącego. 


Podatek od zysków wojennych. 


W „Dziennika Ustaw* ogłoszono 
rozporządzenio ministra skarbu o roz- 
ciąpnięciu na obszarze b, zaboru ro- 
wyjskiego działanią dekretu podatku 
od zysków wojennych na zyski 
względnie dochody osiągnięte w la- 
tach 1919 i 1920, 

Według tego rozporządzenia po- 
datek od zysków wojennych będzie 
obecnie wymierzony od dochodów lub 
zysków, osiągniętych w roku 1919, 
względnie dla przedsiębiorstw obo- 
wiązanych do publicznego składania 
rachunków od zysków, osiągniętych 
w rokn operacyjnym 1919-20, jeśli 
ten rok operacyjny w danym wy- 
padku już upłynął, 

Aż do ustawodawczego zatwier- 
dzenia dekretu w przedmiocie wpro- 
wadzeniu podatku od zysków wojen- 
nych należy przy wymiarze podatku 
ma rok 1919 względnie dla przedsię- 
biorstw obowiązanych do publicznego 
składania rachunków xa rok opera- 
cyjny 1919-20 dla obliczenia podle- 
glej podatkowi nadwyżki zysk lab 
dochodn przyjmować tymczusowó do 
porównania norniulny Zysk lub do- 
chód z Toka pokojowego 1913 względ- 
nie x przecięcia lat 1911—1918 
w podwójnej wysokości, 

Wymiar zań podatku od dochodów 
lub zysków, osiągniętych w roku 
1920, względnie dla przedsiębiorstw 
abowiązanych do publicznego składa- 
nia rachunków od zysków osiągwię- 
tych w niezakończonym jeszcze dotąd 
roku operacyjnym 1929-20, tudzież 
w roku operacyjnym 1920-21 należy 


. uskutecznić dopiero po upływie do- 


tyczącego eznaokresn, co jednak nie 
przeszkadza wcześniejszomu zarządze- 
niu zabezpieczenia prowizorycznie o- 
„bliozoneco Do 


W piątek, dnia 25 czerwca zmarł długole 


> LUDWIK 


Wadomści bieżąca | > 
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Papier. 


Ministerstwo przemysłu i handlu 
przedsiębierze kroki ku uruchomienin 


fabryki papieru w Poninkach ns | ZĘ 
Wołyniu, Komisarzowi okręgowemu 


w Łucku polecono delegować do War- 
szawy przedstawicieli fabryki dla 
złożenia kosztorysów i omówienia 


spraw, związanych z uruchomieniem |; 
papierni. Fabryka w Poóninkach znaj- | 00% 


duja się w stanie dobrym i przed 


wojną dostarczała papieru dla całoj| 


Kijowszczyzny, 
Pożyczka a adwokaci. 


Miodsfefs 27 qztrwiA 15% M 
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W zmarłym, który 30 lat pracował w naszym gronie dla dobra współobywateli i zwłaszcza 
się przyczynił do utrzymania instytucji naszej, tracimy zacnęgo przyjaciela i szezerego doradcę. 
Jego niepospolity i nieskazitelny charakter, jak również przychy 
Niech Mu ziemia lekką będzie I 


Po długich i ciężkich cierpieniach przeniosła sią do wieczności moja 
naszą nieodżałowana matka, teściowa i babka 


przeżywszy lat 54, 


KEILICH 


podczas wojny swą światłą radą 1 niestrudzoną pracą znacznie 


lność dla wszystkich bez wyjątku zapewniają Mu w szeregach naszych chwalebną pamięć ! 
Zarząd i Komenda Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 


a punktualnie o godzinie 2 t pół po południu w 8 oddzi 
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najukochańsza żoną, 
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SPIRO 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie sią dziś, o godz: 8 po poł. z domu żałoby 


przy ul. Wschodniej 44, o czem zawiadamia w nientulonym żalu pezostała 


Naczelna rada adwokacka w War- Kk 


szawie wysłała do adwokatów s oa- 


łego państwa odezwę, zachęcającą doj 


nabywania państwowej pożyczki od- 
rodzenia. 


tego, czy innego rządn, lecz o po- 
pieranie ojczyzny i państwa, Wzywa 


też adwokatów nietylko d6 zapisy- | (64 


wania się na pożyczkę, ale także do 


rozwinięcia agitacji wśród najszer- | 23 


szych sfer społeczeństwa w celu skło- 
nienia ich do udziału w pożyczce. 


Bank przemysłu włókienniczego 


Bank przemysłu włókiennicze- 
go zostanie powołany do życia 
już w najbliższych miesiącach. — 
Prace nad ułożeniem statała in- 
stytucji tej, pozostającej pod egi- 


dą Związku włókienniczego w Pań- 


stwie Polskiem, są w pełnym to- 
ku. Kapitał banka wynosić bądzie 
100 miljonów marek, zbiersnych 
drogą wpłat od uczestniczących 
w instytucji tej członków Związ- 
ku przemysłu włókienniszego. Za 
daniem banku będzie popieranie 
rozwoju przemysłu włóklenniczo- 
go przez finansowanie eksportu, 
zakup surswców i artykułów te 
chnioznych zagranicą i wszelkie 
inne operacje backowe. Przewi- 
dywanem jest przejęcie przez bank 
agend obecnej komisji aprowixa- 
cyjnej Związka przemysłu włó- 
kienniczego i stworzenie przy ban 
ku wydziału aprowizacyjnego, któ 
ry zajmie się dostarczaniem ży 
wności łódzkim robotnikom włó- 
kienniezyme 


Sekcja opleki nad rannymi. 


Wobec wielkiego napływu ran- 
nych źołnleray do Łodzi przy od- 
dziale łódzkim Polsk, Tow. Czer- 
wonego Krzyża zorganiąowana zo” 
stała sekeja.opieki nad rannymi, 
mająca na eelu niesienie doraźnej 
pomocy raunym. Sekoja zajmuje 
sią transportowaniem źołnierzy z 
dworców kolejowyeh do szpitali, 
oraz wydśwańiem fm przed gard- 
jestrowaniem posiłków, jak pio- 
czywa, wędlin, owoców, oraz pa- 
pierosów. Zarząd Czerwonego 
Krzyża zwraca Bię z gorącą pro- 
śbą do obywateli miasta, zawsze 
dążącym chętnie z pomocą ranne- 
mu żołnierzowi, o składanie w biu- 
rza T-wa owoców, książek, tygod- 
ników, pism dla uprzyjemnieni» 
czasu tym, którzy w oiierze zło- 
żyli swe zdrowie dla dobra Oj- 
ozyzny. Jednocześnie zarząd Cz. 
Krzyzga odwołuje sią do ofiarneści 
społeczeństwa % usilną prośbą o 
składanie tamże poduszek dla eig- 
4ko rannych, gdyź cały zapas, znaj- 
dujący sią w inteudenturze, już 
został oddany do szpitali i wy- 
czerpany. 


Aprowizacja robotników prze- 
mysłu włókienniczego. 


Komisja uprowizacyjna Zwiąskn 
przemysłu włókienniczego, po stwo- 
rzeniu odpowiedniej organizaoji saku- 
pów i pokonaniu szeregu trudności, 
rozpoczęła sprowadzanie żywności dla 
robotników, Milka dni temu komiaja 
otrzymała 66 wagonów ziemniaków, 
zakupionych jeszcze 6 tygodni temu, 


Odezwa zaznacza między | ŚŚ 
innemi, że nie idzie tu o popieranie | | 
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i tamżo pochowaną została, 


R 


korzec franko stacja Łódź, W naj- 
bliższych dniach cozekiwane jest przy 
bycie kilkunastu wagonów zboża, któ- 
re po dokonsniu przemiału w Łodzi, 
dostarózone będzie w postaci mąki 
fabrykom, biorącym udział w akeji 
aprowizacyjnej, Komisja aprowiznoyj- 
DA porum stósunki z Pomorzem, 
skąd też już sprowadziła próbną prze- 
syłkę fląder wędzonych, które, pemi* 
mo tanich een i właściwości odływ= 
ozych, nie znalazły pokupu śród ro- 
botników, Dalsze rozszerzenie ukoji 
komisji aprowizącyjnej zależne jest 
całkowicie od polityki aprowizacyjnej 
rządu, co niewątpliwie wyjaśni się w 
niedalekiej przyszłości, 


Z sądownictwa. 


P. Roman Wajnikonis, byly po- 
mocnik adwokata przysięgłego, 
mianowany został przez minister- 
jum sprawiedliwości podprokurato- 
rem przy sądzie okręgowym w 
Łodzi. 


Ze Stow. właścicieli nieruckhkom. 


Na posłedzeniu xarządu Stow. 
właściateli nieraehomośni w Łodzi 
(Krótka 4) postanowiono wydole- 
gować pp. Gustawa Klukowa, Mie- 
ozrysława Buligowskiego, Feliks 
Drozdewsziego, Ludwika Neage- 
banera na zapowiadziany w dniu 
30b.m. w Wsrszawie zjazd przed- 
stawicieli stowarzyszeń właścicieli 
nieruehomości z całego państwa. 
Zjazd będzie miał na eelu omé- 
wienie obecnego położenia własno- 
ści nieruehomej. 


że Związku Kolejarzy Koła 
łódzkiego. 


W obecności 827 łonków 
odbyło się walne zebranie Związku 
zawodowego kolejarzy Koła łódz- 
kiego. 

W myśl porządku dziennego 
przedewszystkiem przystąpiono do 
rozważania preliminarza budżetu na 
rok 1920, przewidującego w do- 
chodach mk. 88,600, w rozchodzie 
zaś mk. 83.360. Po dyskusji, bud- 
żet ten zebrani zatwierdzili, upo- 
ważniając zarząd koła do przekro- 
czenia sumy wydatków w razie 
potrzeby o 25 proc. 

Na delegatów na zapowiedziany 
w lipcu r. b. Zjazd walny delega- 
tów Związków zawodowych praco- 
wników kolejowych Rzeczypospo- 
litej Polskiej, powołani zostali pp. 
Zaręba, Gajewski, Myszkoerowski, 
Kozanecki, Czarkowski, Jaranowski 
i Kamejsza, na zastępców zaś pp. 
Kaszyński, Godziński i Sierociński, 

W poruszone! sprawie o uzys- 


które odstenowała po 86 marek sqikamie podwyższenia piacy za nie- 


GD il A RATY TAE E 
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Dnia 23 stycznia r. b. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła w Kijowiə 


b. p. Gustawa Majerowicz. 


obywatelka m. Łodzi 


BSmutnym tym olosem dotknięci zostali 
Strozkane córki, syn, ziąciowie I wnukł. 
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dziele i dni świąteczne, wyjaśniono, 
że Wydział wykonawczy zwrócił się 
do ministerjium I sprawa ta ma być 
wkrótce załatwiona, 

Zważywszy, że wszystkie niedo- 
mągania biorą początek z nieusta- 
lenia pragmatyki służbowej, zebrani 
uchwalili polecić delegatom na 
zjazd, aby przedewszystkiem wysu- 
nęli na pierwszy plan sprawę za- 
twierdzenia pragmatyki służbowej. 
Przyjęto również wniosek domąga= 
nia się na zjeździe sanacji stosun- 
ków w lokalach dla drużyn kon- 
duktorskich. 


śród harcerzy. 


Wyjechali x Łodzi harcerze pol- 
soy w liezbie 80 na kursa imstrnk- 
syjne do dominjnm Pruśniewice, w po- 
wiecie sieradzkim, które trwać będą 
2 tygodnie. Udział w tem wzięło 
kilku ofieerów z D. O. G. Łódź, 


oraz szkoła policyjna wydelegowała | kó 


od siebie b kandydatów, 


Teatr Polski, 


Dziś odbędzie się ostatni występ 
Wandy Osterwiny i Juljusza Oster 
wy w „Papierowym kochanku“, 

Dzisiejsze widowisko popołudnio- 
we przypomni publiczności „Polkę w 
Ameryce", komedję Kozłowskiego. 

Jutro odbędzie się jubileusz 25-lot- 
niej pracy I, Wiśniewskiego, arty- 
sty Teatru Polskiego. Dang będzie 
favsu francuska Hennequina i Webe- 
ra „Czy jest co do oclenia?* 

We wtorek po pełudniu o godzi- 
nie B-ej „Kontroler wagonów sypial- 
nych*, 


Komunikat. 


Polsko-Baltyckie Towarz. Han- 
dlowe i Transportowe „Polbal* 
Spółką Akc. 


-go czerwoa r, b, odbyło się nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie akojo- 
narjuszów Towarzystwa. 

Dążąc do stworzenin w Polsce po- 
Wag i silnej organizacji transporto- 
wo-żeglugowej, Zarząd Polsko-Baltyo= 
kiego Towarzystwa wszedł w porozu- 

lunto z T-wem Polsko-Amorykańskiej 

eglugi polskiej w osobie jego prezesa 
Tadeusza Niklewioza, bawiącego obecnie 
w Warszawie, oraz z kiiku konsorcjami 
przom;sełowców í kapitalistów,i na mo- 
cy zawartego układu uchwalił ) sg 
Bźenia kapitału zakładowego do sumy 
120,000,000 marek. Połowa tej sumy, t. 
Pare marek już przed zwołaniem 

alnego Zgromadzenia została pokryta, 
druga za8 połowa ma być wpłacona w 
przeciągu q Hape l paru miesięcy. 

Odbkyte Walne Zgromadzenie jedno- 
głośnie ratwierdziło zawarty przez án- 
rząd układ i w zwiąsku z rozszerzeniem 
działalnośoł T-wa uchwaliło wprowa- 
dzenie odnośnych zmian i uzupełnień 
w statucie Towarzystwa, 


W I PORĄ SPADA r 
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RODZINA, . 
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Wobao wejścia do Towarzystwa 
wych kanałów, dotychczasowa Bra 
dza klerownicze, t.j. Zarząd 1 Rada 
Nadzorcza, złożyły swoje mandaty, Do- 
konane na Walnem Zgromadzeniu wy» 
bory dały wyniki następująco: Do Za» 
rządu zostali wybrani pe E. Krzyża» 
nowski, Al. Łaszoz, W. Minkiewicz, i J. 
Raue. Do Rady Nadzorczej weszli: M. 
Niklewicz, Fr. Karpiński, K,  Alexan- 
drowioz, hr. Fr, Potocki, W. Źmudzki, 
Jadwiga Żukowska, K. Czerwiński, M. 
Nowak, K. Radzikowski, J. Zachert, St, 
Katelbach, WŁ, Stesłowicz, H. Kienie- 
wloz, K. Niezabytowski, M.. RE 
W, Błentecki, T, Tilinger K. Mrocz- 
kowski, Prezesem Rady został p. Tae 
demsz Niklawicz, pierwszym wice-pro* 
zesem Franciszek Karpiński 1 iruna 
wice-prezesem Kazimierz Alexandrowioz, 

Na wniosek Zarządu, Walne Zgro- 
msdzenie uchwaliło nabycie pożyczki 
Odrodzenia za 6,000,000 marek, 

Niezwłocznie po Walnem Zgroma- 
dzeniu Zarząd przystąpił do wykreślo= 
nego psx iw tym celu nabył odpo- 
wledni dom í teren nad Wisłą i rozpo- 
czął zakup taboru żeglugowego, oraz 
warsztatów do budowy 1 naprawy stat- 
w. 

Spodziewać się zatem należy, ġe 
przy udziale Towarzystwa Polsko-Ame- 
rykańskiej Żeglugi Morskiej, posiadają- 
cego 6 statków o poima gaoi 
około 46,000 ton („Kościuszko*, „Wisła*, 
„Kraków“, „Warszawa“, „Poznań” i „Pu= 
ławski”), Pofsko-Baityck e Towarzystwo 
będzie miało wkrótce możność dostare 
czać do Polski surowce i towary ame- 
rykańskie jedynie za pomocą transpor- 
tu wodnego, zaoszczędzając w tea sp0- 
sób tak bardzo przeciążony kolejowy 
tabor przewozowy. 278—1 


Giełda łódzka. 


Z dnia 26 czerwoa 1920 r. 
Ruble carskie po 500 — 250— 
——; rubla dumskie po 1000 —62; 
franki franouskie — 12.80; franki 
szwajcarskie 27.—; funty sterlingi 
585—, —.—; dolary Stan. Zjedno. 
czonych 139.— 187.60; 6 proo. Li- 
sty zastawne m. Łodzi 200—$ 
6 proe. obligacje m, Łodzi 80.—, 
Ozeki na Berlin 404.—; marki nie- 
mięckie — —, 
Tendeneja dla walut wyczekne 
jąca. 


Giełda warszawska, ` 
Waluty I czeki. 
Notowania z dnia 26 czerwca. 


Waluty: ruble carskie po 100 250.— 
251.26; po 600 254—, 252,00, 268.60 
ruble dumskie po 1000 62— po 
250 — 40—, 44.25, 44.50; franki 
francusk. — 12.20; dolary Stanów 
Zjednoczon. 158.—, 186,50, 183.—, 
Czeki na Wiedeń 07.—, 95.25; na 
Paryż 12.50, 12.80; na Szwajcarję 
26.50, 26.87; na Londyn — 507.60, 
590.—; na Nowy York — 134—, 
187.—. na Ber 885—. 403.—, 
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freszłowanie kom. policji 
obwodu lubólskiego. 


„Głos Lubelski* donosi: od kilku 
dni krążyły po mieście wersje o a- 
resztowanin komendanta policji obwo- 
dn lubelskiego, komisarza Wł, Ogór- 
kiewicza, Wersje te sprawdziliśmy 
w poniedziałek—nie podawaliśmy ich 
jednak do wiadomości publicznej, aby 
nie utrudniać śledztwa, które tymoza- 
sem energicznie prowadziła ekspozy- 
tura śledcza 4 okręgu policji pań- 
stwowej z p. L. Groelem. na czele. 
Chodziło o stwierdzenie wszystkich 
nadużyć, popełnianych od dłuższego 
czasu przez kom, Ogórkiewicza i o 
wykrycie wspólników. Obecnie to 
śledztwo przyniosło już znaczne re- 
zultaty — p. Ogórkiowiaz w więzie- 
niu. Prokuratorja postawiła go w 
stan oskarżenia. Litanja przestępstw 
Ogórkiewicza jest b, znaczna. 

Ogórkiewicz: 1) samowolnie re- 


licyjnym i prowadził nimi handel ze 
znanym spekulantem Zalemanem i td, 

Prócz Ogórkiewicza aresztowano 
również handlarza końmi Zalemana, 
intendenta komendy policji Neugebau- 
era i innych, 

Aresztowanie urzędnika państwo- 
wego, pozostające na tak ważnem od- 
powiedziąlnem  stanowisku—wywarło 
w mieście naszem niezmiernie przy- 
kre, przygnębiające wrażenie, Fakt 
ten, podobnie jak niedawna afera po- 
borowa, świadczy o szerzącej się w 
sposób zastraszający korupcji i zgni- 
liżnie moralnej, która toczy od we- 
wnętrz nasz młody organizm pań- 
stwowy. 

Jaknajostrzejsze środki zaradcze, 
tępiące w zarodku tę straszną cho- 
robe przy czynnej pomcoy całego spo- 
łeczeństwa muszą być jaknajrychlej 
zastosowane, \ 


Niodziela 27 czerwca 1920 r 


a nawet „inteligencji“, którzy na- 
miętnie o czemś fozprawiają. 
Równocześnie po mieście rozsze- 
rzają się wersje, że w klinice 
ginekologicznej z 10-letniej izrae- 
litki miał się urodzić „potworek* 
z rogami, kopytkami i ogonem, 
słowem—,,djabełek*. 

Wczorajszy dzień należał do 
tych, w którym napięcie u tych 
ludzi, rozbujałych fantazją o na- 
rodzinach djabła, doszło do osta- 
teczności. Od wczesnego ranka 
zalegli oni przestrzeń przed kli- 
niką, żądając puszczenia ich do 
wnętrza kliniki, celem oględzin 
potwora. Wśród tysiącznych tłu- 
mów zauwazyć można było także 
i „eloganckie* panie, które gło- 
šno twierdziły, że „djabła* wi- 
działy na własne oczy za opłatą 
40 mk. 

Według słów tych pań, któ- 
rym widocznia „muszki* bzykają 
w głowie, „djabełek* ów przywią- 
zany jest łańcuchem w partero- 


obłoki i gprzelecieła nad wieżą 
kościelną, a Świątynia zatrzęsła 
słą w posadach. 

Księdzu znown, który miał do- 
konać ceremonji chrztu, wyleciało 
kropidło z rbki... 

Doktorzy postanowili 
„djabłać Podsuwali mu 
cjankali, bezskutecznie jednak, 
gdyż” „djabeł'* okazywał jeszcze 
większe niezadowolenie, parskając 
ogniem (!!!). 

W miarę  rozgłaszania tych 
niedorzecznych wersji w tłumie 
rosła niezaspokojona niczem ole- 
kawość  „Djabła obejrzeć za 
wszelką ceną.. Nie pomogły per- 
gwazje służby. szpitalnej i świat- 
lejszych ludzi, oraz lekarzy, tłam 
uporczywie stał przy swojem. 
Wreszcie gruchnęła wieść między 
tłumem, że dyrektor szpitala 
wziął „łapówką* od spowinowa- 
conych z „nowonarodzonym dja- 
błem*, celem zatuszowania skan- 
dalu rodzinnego. 


otruć 
nawet 


5 


bła, Bezradny portjer zaklinał 
i zapewniał tłumy. że „djabła* w 
kliniea niema... Dając chwilowo 
wiarą... tłumy ruszyły pod szpital 
św. Łazarza i Ludwika. w niee 
maniu, że może tam „djabeł* się 
ukrył. 

Po «chwili jednak tłum zawrócił 
przed klinikę położniczą i wzburzo- 
ny, że go wzięto „na kawał“, zażą- 
dał stanowczo teraz wpuszczenia 
go do środka gmachu szpitalnego. 

Daremne były tłumaczenia, że 
djabły w XX wieku nie rodzą się 
w tej postaci, w jakiej oni sobie 
wyobrażają... Tłum chciał koniecz- 
nie. dotrzeć do djabła.. Nagle 
obeszła tłumy inna wieść, że w 
nocy „djabeł* będzie przewieziony 
specjalnym pociągiem przez Berlin 
do Moskwy, celem zmacerowania 
w spirytusie. 

Nie pomogła interwencja po: 
licjij późńa już noc zalała miasto 
— a ciemne masy jeszcze oczeki- 
wały diabla.. 


Narodziny „daka” w Krakowie. 


Kraków, jak pisze „Kurjer 
Ilustrowany“ ma znowu sensacją. 
Tym razem wylęgła się w pod- 
nieconym mózgu histeryczki, 

Mianowicie od wtorku widać w 
ulicy Kopernika, krążące procesje 
ludzi złożone ze sfer robotniczych, 


A E A POZO AAA TBM 
Dom Handiowo-Ekspedycyjny 


Sz. FreimaniS-wie 


Nalewki 88. w Łodzi 
tel. 808-67. z Zielona 6. 
Załatwia szybko, akuratnie i możiiwie najtaniej: 


Ekspedycje zagraniczne i wewnątrz kraju od najmniejszych. Asekuracje transpor- 
tów na drogach żelaznych. Inkaso należności. Formalności przywozów 1 wywozów 
oraz dostawę towarów na miejsce. Zwózka i magazynowanie towarów. 


Własne filje I aqentury na wszystkich pograniczach oraz w głównych miastach w kraju I zagranicą, 


Regularna I szybka ekspedycja towarów do Wilna í w zbiorowych ładhnkach 
UWAGA s wagońówysh: palmami 1 rabczpioczonych od kradzie w drodze. 


kwirował zboże, słomę i siano dla 
swego majątku, wynoszącego około 
40 morg. około st, Motycz, gm. Ko- 
nopnica; 2) opłacał swoją służbę fol- 
warczną pieniędzmi skarbowemi, jako 
funkejonarjuszy policji; 3) zakupywał 
na rachunek skarbu drzewo i inne 
przedmioty, które zużywał w mająt- 
ku; 4) wykarmiał konie owsem po- 


stąpi. 


w Warszawie 
Nalewki 2-a, (Pasaż Simonsa)=—= 
Tel. 53-01 


WEŃ 


Lekarz - Dentysta 


| Tadeusz Babad 


b. wielotetni kierownik 
4|Lecznicy Dąbrowskiego 
bx przyjmuje 
NA WROT AGIT. 
in ei. 95—22 


UR Andrzeja 2 


Najtańszą 
silę roboczą 
wytwarzają 


l 9 ; 419 
motory 39 P E R K U N / |Dr. REICHSTEIN 
E R, R WY 

ae Motory stałe do Anim otakbrow ni wat. | | ordynoje w Ciechocinku. 


sztatów. Motory przewożne (lokomobile) do 
młocarni Motory: przenośne, zastępujące nies 
ekonomiczne kleraty. Motory „PERKUN* pra- 
cują trzy razy taniej niż parówki, 0 
Geny przystępne, wykonanie pierwszorzędne. M% 
TOWARZYSTWO FABRYKI MOTORÓW 


Warszawa (Praga), Grochowska 46, tel. 84-40. 
Przesyła na żądanie proszekty kosztorysy, świndoctwa 
udziela porad. 59—1 


Lekarz dentysta 


Teofila Charnason 


Piotrkowska Ne 50. 


Godziny przyjęć: od 10—2 
i od 4—6 pp. 131—3 


Dr. med. 


Bi; CHOL 2 


chor. skórne I weneryczn 
ul, Andrzeja Mào 3 
Godz. przyj.” od 12—1 

od 5—7, w niedzielę od 
9-11 rano. '  42—1 


Maszynista, lub maszynistka 
(chrześcjanie) piszą cy 
bardzo biegle na maszy- 
nie (system „Orzeł*) znaj- 


Lwiązeh Zawodowy Pracowników Handlowych i Biurowych m. Łodzi. 


Dnia 29 czerwoą r. b, o godz. 6-ej wieczorem odbędzie si 
w lokalu Związku (AL. T, Kościu-zki 2) qdzie się 


- WALNE DOROCZNE ZEBRANIE 


członków z następującym porządkiem dziennym: 


1) Zagajenie 1 wybór prezydjum Zeb* "ia, dzie state cie w Od- 
2) Odczytanie protokułu poprzedn „o Ogólnego Z brania. dziale Łódzkim Polskiej 
R Sprawozdanie Zarządu. Agencji Telegraficznej w 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. Łodzi, (Gmach Wojewódz- 
5) Budżet n» rok 1020. twa ul, Zawadzka 13, I p.) 
6) Wniosek Zarządu podwyższenia składek członkowskich. Zgłoszenia ustne pod wskaza- 
7) Wolne wnioski, asie za ryżnaję się o: 
8) Wybory: Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego S aT e Ea Reie 
Z powodu drożyzny druków, sprawozdanie oraz zaproszenia -i = 
osobiste nie będą rozsyłane. Pies 


Wejście za okazaniem legitymacji członkowskich ! 


UWAGA: W razie nieprzybycia wymaganej przez statnty 
ilości członków zebranie odbędzie się w drugim 
terminie 13 i 14 lipa o godz, 6 wiecz.1 będzie pra- 
womocne bez względu na ilość przybyłych członków. 


Zarząd. 


rasy wilczej ciemny, d Wi- 
bl się „Ro! Uninen a 
rę] uprasza się o odprowa- 


dzenie za wynagrodzeniem na 
ul. Wólezańską N SA zj poż 


Z powodu wyjazdu 
spraedamn 
modny, jasno-różowy, jodwa- 
bny, nowy, sweter; 
słomkowy Kapelusz do garni- 
turn, strojny; rj suknię bia- 
łą. strojną, moża być do ślubu 
1 suknię czarną z gazy, na je- 
dwabin. Ogiądać od 4% po poł. 
Nowo-Cegielniana 87 m. 24, 

10273—1 


d1-go lipca poszuki- 
wane 2 ewentualnie 1 
elegancko umeblowany 
poxo dla dwòjga osób. 
nistracji 

az”, 


206—1 
| 2 


DOM KANDLOWY 


| 

| KRYSZEK i S=ką Łódź, 
Południowa M 28. 

Hurtowy skład chemicznych artykułów. 


POLECA: 
Wosk rsontanowy (marka „Rybek*) do wyrobu pasty do 
obuwia Kredy. Antychlor. Chrom Kali. Alun. 
Natrium hicarbonioum (Soda oczyszczona do picla). 
PGTASZE kaustyczny i zwyczajny. 0976—2 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Niniejszym zawiadamiani osoby, które zło- 
u mnie rzeczy, że zmuszony jestem od 
dnia 1 lipca r. b. powtórnie podwyższyć skła- 


dowe o sto procent. 


MAI. LENTZ 


ulica Przejazd Ne 2. przyjmuje od & — 7. 


216—2 „Głosu* 


wej sali kliniki—ma rogi, ogon i 
pyszczek młodego cielęcia, bodzie 
i bryka, kto tylko do niego de- 


Krąży także inna wersja, 
we wtorek chciano „djabełka* o- 
chrzcić w kościele św. Mikołaja— 
równocześnie błyskawica rozdarła 


erty składać do Admi-|P 
sub, | ; 
393i} 


rozmiarów. 
że zna 


niebywałych 
znowu twierdził, 
osoby, które były 
do djabła'+.. Tłum tedy 
nacierać na portjera i 
wać się. 
krzyki: 


że 


Wyprzedaż 
Posezonmowa 


Ceny zniżone 


GARNITURY dawniej  1450.— teraz 1250.— 

s 5 1650—  „  1450— 

3 é 2865.— .  2250.— 

P A 8035— <  2650— 

SPODNIE * 625— .,  525— 

z = 837— . 750— 

PALTA damskie , 1155— 950. 1 850.— 
SPODNICZKI « 150 


=- 800,— 
teraz 125. 160. 200 


y 


Białe towary i bielizna, 


Szmeche! i Rozner, Łódź, 
Piotrkowska 100. 


104—8 


Ogłoszenie. 


Wydział Zdrowotności Publicznej podaje do 
wiadomości, że w szpitalu przy ul. Drewnowskiej 
M 75, wakuje posada ordynatora-chirurga z pen- 
sją mk. 1.200—miesięcznie. 

Reflektanci zechcą nadsyłać oferty do dnia 
5 lipca 1920 r. na imię Przewodniczącego Wy- 
działu Zdrowotności Publicznej, Plac Wolności M 1. 

Bliższych informacji zasięgnąć można u p. In- 
spektora szpitali miejskich w Wydziale Zdrowot- 
ności Publicznej, Plac Wolności M 1, pokój M11. 


Magistrat. 
OGŁOSZENIE. 


Podaje się do wiadomości, że składy i magnzzny Wy- 
działu Zaprowiantowania Miasta z powoda sporządzania rema- 
nentu zamknięte będą dla publiczności w poniedziałek dnia 23 
tw środę dnia 80 czerwca 1020 r. 


Magistrat m. Lodzi. 


Poszukuje się 


kilku „iiggerów“ 


do farbowania sztuk. Oferty proszę składać 
pod „W. 125% w Administr. „Głosu*. 85—2 


Farby drukarskie rotacyjne 


Krajowa fabryka farb drukarskich 


„CZHR” 


Przedstawicielstwo ł wyłączna sprzedaż: 


Maurycy Riedel i SE 
£60ź, Zawadzka Jh 19. 
zniżonych 


Wyprzedaż mebli miżon 


e a a EA 

Piotrkowska -I16, 1 piętro, front. 
Poleca gotowe sypialki dębowe, mahoniowe, stoło= 
we, gabinety, salony. Kuchenne urządzenia białe. 
Do panieńskich pokoi eleganckie biureczka, sto- 
liki, słupki 1 całe urządzenia w stylu zakopiań- 
skim, malowane ręcznie (nowość), Meble biurowe 
w dużym wyborze. Łóżka niklowe. Wózki spor- 
towe, Krzesła wiedeńskie. Fotele na biegunach 
Taborety do pianin. Kuczerka wysokie dziecinne, 
Duży wybór okazyjnych mebli. 170—4 


293—3 


po znacznie 


EZR "ZR TE TOS DZ O EBK L OEE OO 
Waż:.e dla przedsięb orstw 
wszelkich gałęzi! Il 
ZAPROWADZANIE KSIĄG HANDLOWYCH 
SPORZĄDZANIE BILANSÓW 
STAŁY NADZÓR NAD BIUROWOSCOJĄ 


doprowadzanie do porządku zaległej bu- 
chalterji, uskutecznia b. głów, buchalter 
Tow. Akce. i ekspert sądowy. Dyskrecja ab- 
solutna zapewniona. Referencje pierwszo- 
rzędne. Zgłoszenia przyjmuje Adm. „Głosu 
pod „Ekspert“, 


Popołudniu tłamy wzrosły do 


wWpnuszczone 


awanturo- 
Głośno rozlegały się 
„Puść pan nas do 


Trudno uwierzyć w coś podob- 
nego w XX wieku, ale niestety 
prawdziwe. Nie ulega wątpliwości, 
że całą tę  „djabelną historję*, 
musiał ktoś stworzyć komu zale= 
żało na wywołaniu rozruchów u= 
licznych... a potęga ciemnoty poszła 
mu na rękę, ° 


Ktoś 
pewne 


zaczął 


dj 


Potrzebna - 321—1 


ae kelnerka do cukierni 


Piotrkowska Nr. 118, „Niespodzianka*, 


„Wyrób Polski“. 


Najlepsze GUMKI do obcasów, gwaranto« 
wane na 6 miesięcy, nabywać można tylko 
na ul. Nówomiejskiej Na 30, sklep 


frontowy. 805—2 
Związek Zaw. Prac. Handl 
i Biur m. Łodzi 
(Aleja Tad. Kościuszki 2i) 
poszukuje 


SEKRETARZA 


wzgl. sekretarki. 


Reflektanci z odpowłedniemi kwalifikacjami proe 
szeni są o osobiste składanie ofert w poniedzia» 
łek, d. 28-go b. m,, od 6—7 wiecz. 1 we wtorek 
29-go, od 11 do 12 w kancelarji Związku. 304— 


Poszukuje sią w śródmieściu jednej 


sali fabrycznej 


na 20—25 warsztatów tkackich z transmisj 
siłą lub bez. Oferty składać do sdministac| 
„Głosu“ sub „M. 0“. 807 


RUDA PABJANICKA-=park p. Stefańskiego: 
W niedzielę, dnia 27-go czerwca r. b; 


Komitet Budowy Kościoła w Rudzle urządza 
WIELKĄ FAMTOWĄ LOTERJ 


2090 cennych przeńmiotów 200 
(ptactwa 1 zwierząt Lt 200 podjęta h 

Kosztem obywatelek — z obsługą dziewcząt = 

b een zagpatrzona GU K LERMA w s de narodowych 

czy kiosk, poczta, wys chóru ec , 

agi d : Oskiestra 8 p. B. Z, Wojsk Er” a 

Wejście dla wazystkich po 5 mk. ej żyć 0 godz. z po 

Tramwajs kursować body co 20 mianś, Powrót zapewniony. 


W mieście (5 tysięcy mieszkańców) bli- 
sko Torunia i Inowrocławia jest zaraz do 
sprzedania z powodu przeprowadzki 


DOM WIELKI w rynku (2 pięte.) 


ze składem kolonjalnym, restauracją i hotelem, 

wielkiem podwórzem, stajniami i ogrodem. 
Zgłoszenia upr. się pod M 7350 do biura ogł 

„Parś, Poznań, ul. Rycerska 8. 210—P 


Zakład miedziaao-kotlarski 


Stanisławski i Herbst 
w KALISZU, uł. Stawiszyńska 22 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres specjalności 
wchodzące. Ceny przystępne. Wykonanie gwaranto» 
wane. 0162—%6 


———.>„_— — — 


TKALNIA SITOCI. [Lekarz -Dentysta 


etc e $,LEWNTA 


dziur sztucznie nie do 
b. gł. nsystentka w gae 


poznaniańąk w męskim, 

damskim | wojskowym 
binecie  dentystycznym 
p. E. Fuksa przyjmuje 


ubiorze, jak we wszyst- 
w gabinecie własnym, 


kich towarach, firanksch 
i dywanach, 
Piotrkowska 83. 
8902—8 


Piotrkowska 117, 


l pea klasy VII gimna- 
zjum  filologiczńego 
Tow. „Oświata* udziela 
korepetycji w zakresie 
kias 6. Specjalność: ła- 
sina i matematyka, Dziel- 


S Sudja udzieta lek= 
cji polskiego, łaciny 
i przedmiotów humani- 
stycznych. Przygotowuje 
do miejscowych zakła- 
dów nńukowych. Wiado- 


mość: Zielona 41, składjna 2.a m. 10, zastać mo- 
apteczny. Tamże lekcje 


na Se . 220—7F 
grupowe. fgl TRZA 


EEEE 


© Niedziela 27 czerwca 1920 r. Nr. 168 


3%, 


Casino Po raz pierwszy w Łodzi. 
Motto: SME 


CEEE a NOT 


(Szekspir). 
Współczesny dra- 


RUG obej serc niewieścich cię 


MARES p.t 
Początek ewent o Sej, ostatniego piraat o 9.15. 


Ostatnie 2 dni Ostatnie 2 dni Wspaniały dramat życiowy w 5 częś» 


Grand-Kim | RUTNA SERC ie, dnie 


72 Piotrkowska 


TEATR WIELKI. 


Dyr. Lahelczyk 


występ art. ameryk. światowej sławy 


| ZARYBEKR o e 
Jaiba Zybeła rse SylOCK karpie | Ostrzeżenie! . 


Zaginął czek za M 82947 na sę 


10232- Fuchs 


do sprzedania w By- | mk. 141.872,25 fen., wystawiony 


SK a le pod Tuszynem. | przez arczewskiego, na 
Park WENECJA Srniertelny skok kobiecy|- = | Lwowa u Besk Hanon 


Dziś i dnia 29-go czerwca Poi Mo kob w Warszawie, oddział w Łodzi, przed 


a RIZR 7 2 OR EONS KREW A - EE E h a bai którego ostrzega 
Dziś! Kino Polonia Ostatnie Drzewo de ya o ei 63—3 Żyrant „Cowarzystwo Jmpex”. 


i Piotrkowska Ne 17, 
Wielka sensacja | 'Konstantynowska M3 6. 2 dni! jopaiewe” w drugiem aa 1302 
Niebywały pia zo w b-ciu wielkich aktach p. t. £3|Anny i Wólczańskiej, 1 Baczność! 5 


(Walka słynnego detektywa 


J | PIANINO płacę ornej za 0d 
Tyi cy cień 4 JOE DEEBSA SĘ | zagraniczne (orzechowe) obo AT dh des ki 
Pp z Protea i zaa, 9 | pieknego dżwięku, oraz |cis, dywany, kołdry plu- 


Jożeny mieć stale do sprzedania 
- l2008 adry 
sta. do sprzedania. Długa| CH. ŁA. NIK 


JANNE AŚ. SEA PSSS | ; 7 M 12, m. 18, 87—| | Benedykta 28-118, parter PA Cena 37 marek Kilo k | 
Zarząd lov. fike. wyrobów wełnianych nie u mi | a AI Prosimy aktad ba = 


; Tow. biał Kor. 
M. A. Wiener” w £odzi e£ (A Tepliekija= że '-ee 

59 © e Surówki | Sukno 

k > ; i pojenia Szewioty Plotrkowska 121 OE przyj jęć: KI ka 4—6, 

Gaprasza niniejszem pp. Akojonarjuszów na Bi 7 AA pdg wyjechał i wraca 12 lipca, | Benedykta NB 1 

a h : | | Cajgi różne Batysty 298—1 ae. 

ustki retony JEDZ TZ TZ REJOTY : e do sprze 

wyGZajne [r I anie (0 ne w resztkach poleca |DO sprzedania: | oarniturek buduarowy 


skrzypce, gitara, cytra|szowe, starą bieliznę i 


koncertowa, bęben, nuty} różne rzeczy domowe. 


Wyprzedaż remanentu 
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